
f c  2 5 6 Czwartak, 6 Listopada 1919. Bok

LWOWSKA
to i '

HUBiyei'"0** ooci!,ea:a®ft e kofeinie 3 90 południ# » wyjątKian aiftśrial. I to  

''■̂j er ćojo^shtfy kcEif.-.js w miejsca i s»& prowineyl h a l i

Ulflama —*
T»lłf R * otlłartfl woln# ®d Konto P. K. 0, Nr. 141.6

08 •dskojń ^  - • 510. — Tałaton Adiuinistraejri 73.

P renum erata  z przesyŁtąt
rocrci* . , 120 — K
półrocznie . . . . . 80'— „
ewieróroezni* . . . . .  30’— „ 
Bdesięcsala 10 — ,

miejscowa: 
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„F riew odnlk  asskow ? i  lilerack la, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej1*, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p re
numerują od 1 (tycznia do końca czerwca, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K. drudzy 3 K. ^ P n e ł o i k i i *  prenumerowany osobno kosztuje 24 K, 

Listy i przesyłki rękopisów należy pnesyłaó do Bedakoyi „Prsewodniks' 
adreswa Lwów, al. Wałowa Nr. 31 I. piętro (nad asezaninea).

Oeny o g ł o s z e ń  (anonsów) Wier** nonpar. 7 łamowy lub jego;n»ieji3e 50 b i;. 
tabelaryczny i liczbowy 80 hal.

Nadesłana po 1*50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub iego miel te» 
miary nonpar

Ogłoaxenia w Dzienniku urzędowym! po 50 hal,, tabelaryczne I liczbowe 
80 hal. za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskie*. Lwóv-, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i ed 4—8 i Beklama Prasowa Chorążozyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelmk Państwa postanowieni
dnia 25 października r. b. mianowa 
®ana Sybaiskiego podsekretarzom s a
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dr, Witolda CelicRtWskiego woje
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C i ę ż k a  s i m a .

.^^wat-ilskich otrzymujemy es-
l13ce pismo:

Nadciągnęła tego roku niezwykle wcze
śnie, a towarzyszy jej blada i niemal b6z 
radna troska. Że bezradna, to nasza wina. 
Zle gospodarowaliśmy »a ziemi-źywicielce, 
a gorzej ieszcze gospodarujemy s tom, eo 
nam dała szczodrobliwi pomimo zanirdbania.

Nie ulega już wątpliwości, że stoimy 
wobec głodu i takich braków, które grożą 
egzystencyi setek i tysięcy, Rozgoryczenie 
już się odgraża — jakże nierozumnie I Rezo- 
lucye, choćby najenergiczniejsze, protesty, 
strajki na nic się nie zdadzę. Z próżnego 
nikt nie naleje,

A spichrz Polski stoi pustką, Chodzą 
zaś słuchy, ża tylko z braku dobrej woli, 
Czyżby naprawdę? Niestety, codzienne spo
strzeżenia potwierdzają smutną supozyeyę. 
Ci, którzy dzięki wojnie dorobili się nad
miernych fortun, z uśmiechem spoglądają na 
jutro. Przesyceni groszem, który stracił dla 
nieh znaczenie, rzucają nim bez opamięta
nia, by zapewn ć sobie sytość żołądka i wszel
kich pożądań. Mł ją wszystkiego, jzk to stę po
wiada, po uszy. Uprawiają marnotrawstwo 
jak za czasów przedwojennych, zuiytkowując 
eo niemiara produktów ponad potrzebę, do
gadzając sobje z wyrafinowaniem i wiele, 
raczej niszcząc, ariżeli obracając na pożytek 
ch ćby tvlko własny.

W tera tkwi główna złego przyczyna. 
Aby tym sybarytom dostarczyć, czego zapra
gnie ich dusza rozbiegło się na wszystkie 
strony niezliczone mrowie poszukiwaczy zy
sku. Oni chcą do ść do tego stopnia dobro
bytu, na jakim widzą tych, którym siuią, 
Na k8Żdyoi nabytym tokarze chcą zarobić 
już nie 50, 100 procent — choć i to byłoby 
monstrualną lichwą,— lecz 500,1.000 procent. 
Chcą zarobić jak najwięcej,, przeto jak najwię
cej produktów wrłapują z obiegu i więżą, 
aby w każdej chwili módz nimi usłużyć plu- 
tokratom i dla s*ebie zagarnąć, jak najbar
dziej sute zyjki. Oczywiście, nie przebierają 
w sposobach, Sami zdeprawowami żądzą zdo
bycia fortuny jak najmn ejszym wysiłkiem

i jak najrychlej dopuszczają się oszustw, gra
bieży, prostego nieraz złodziejstwa, szerząc 
nadoauiar zgniliznę moralną, pozyskując coraz 
nowych adeptów.

Tak więc pomimo, że na oszczędne 
wyżywienie ludności przez zimę i dla zaopa
trz nia jej w artykuły niezbędne może nie 
brak w kraju zapasów, zaziera masom w oczy 
w:dmo śmierci z głodu i zimna. Rząd mimo 
najlepszych chęci nie jest w stanie s ł u n ć  
paskarstwa. Nazbyt się ono rozkrzewiło, 
nazbyt rozwielmożn ł > — trzeba by chyba 
jedną połowę . społeczeństwa zaopatrzyć w 
stryczki, by wywieszała drugą, która unie
możliwię jej' życie.

A więc ręce opuścić i czekać m iłow a
nia Bożego?

Nie. Należałoby prsedewszystkiem w ini- 
cyafywirt prywatnej szukać ratunku. Kiedy 
w r, 1914 Lw ów  Rcssyanora w?adł w ręce, 
sytuaeya miasta była także nad wyraz kry
tyczna. Jednak grom z jasnego ni ■■ba, jakim 
była owa inwtsya, rozbudził szlachetne 
instynkty ogółd i nigdy chyba Lwów nie 
przedstawiał bardziej budując-go. jak wów
czas, oboazu, Zmytł samozachowawczy stał 
się podł żem rozkwitu cnót, ani przedtem, 
aai potem niewidzianych. Łączono się, wspo
magano wzajera i przetrwaliśmy groźne 
chwile nietylko bez szwsraku materyalnejto, 
lecz nawet * wielką dla nas cblabą moralną,

Dz’siaj w wolnej Polsce o ileż gorzej 
przedstawia się sprawa. Zawiodły wsz-lkie 
próby pohamowania hydry paskarskiej. W r. 
1914 szło o to. by się nie da* z-eśe w ka
szy Bobrinskim, Skałłonom et co n. A dzi
siaj jaki taki ęowisda sobie: Po'sk? już zbu 
dowana, teraz ja się chcę pobudować, 
Nie zdaje sobie sprawy, że tej Polsce do
starczyć musi materyału do utrzymania gma
chu Państwa, .a podstawą tego gmachu nor
malne warunki życia ogółu. Ale co jego 
obchodzi ogół ? To rzecz Państwa, Rządu, 
powiada — i dalej łupi skórę. I ni# zdaje 
sobie takża * sprawy % tego, źe Bogiem a

prawdą, dopuszeza się bluźnierstwa, demon
strując na zewnątrz swą polskość^ biorąc 1 
udział w obchodach narodowych, deklamu
jąc przy każdej sposobności, jsk to gorąco 
kocha on Polskę. Szczególna miłość: to tak, 
jak ów syn, co to  ̂ okrutnie kocha matkę, 
ale zabiera jej, co tylko ona biedactwo po
siada, nictem zaś nie dopomoże rodzicielce. 
Ci ludzie chcą, by Państwo oddało im 
wszystko na usługi, a sami tego nawet uczy
nić nie chcą, by nie pchali Państwa w ruinę 
przez swe łakomstwo złota. Oni io są przy
czyną okropnego położenia, w jakiem Pol
ską znalazła się u wrót drugiej swtj zi
my; #ni ją narażają na niebezpieczeństwa 
najgroźniejsze i rumienić się jej każą ze 
wstydu, że takie wychowała sobie dzieci,

Ostatecznie znaleźć się muszą środki, 
aby szpetne rozpssanie lichwy opanować, 
al# czyż to nie hańba, źe do czegoś podo
bnego doszło w Police?

Opowiada w Kur. "Warsa, ktoś, kto 
w gronie oficerów n Lemieekk-h znalazłszy 
się w Berlinie, a wisęt*** za Rosyanm*, sły
szał bezceremon zlu# zwierzenia tych ni«ubła- 
ganyeh wrogów Polski, Jakże radośnie z&cie- 
rali ręce z pow du, że chociaż nie dali się 
Polacy pobić na wojnie, chociaż nie dał ;m 
rady nawet bolszewizm, p<zez Niemców 
z taką energią propagowany, głód jednak 
skruszy tę nienawistną nseyę i ds Niemcom 
nowy nad nią tryumf.

Tak więe ci, co dla wytworzenia u nas 
głodu pracują są soecyaluymi sprzymierzeń
cami Niemiec. Tak więc praeuią oni nad 
zgubą Polski, g^ób jei kopią. Tak więc po
winni b ć przedewszystkiem odsądzeni od 
czci i wiary, a potem doświadczyć na sobie 
całej surowości ustaw, jako winni zbrodni 
s tanu! Dopuszczaią się bowiem najpotwor
niejszej zbrodni przeciwko Państwu: skryto
bójczo dybią na życie rodzonej matki nas 
wszystkich, więc ich takie : Ojczyzny!
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(C iąg  dalszy). y4eie
B w borodko b y t  w obec k ró la  

uP « e im j. U d a w a ł an g ie lsk ieg o  ty p  
chowają,. p w a r ,  m oskiew skiego  Dard%o
w  fo ru ij europejsk iego  życia , n  J  n ikogo ,
niedawno. N ie by ło

t e  on  podsuw ał carow ej n a j  P earo- 
pro jek ty  w obec R zp te j, ^
w ej m usia ł u ad sca k iw sć  k ró low i. J miary< 
ła tw ie j można b y ło  u k ry ć  *l,f l^ ee iw nem , 
S ta ł on  n a  stanow isku  w p ro s t p n * > poL.  
n iż  P o tem k in ; książę p r a g u ^  so ia sz
Bkę, a  stosunek  z  m ą  5&® ie^ 0U ta  dusza 
przyjacielzki, a  cham ska  i  P 08? 0^  m u a dur 
spąnossonrgo  kozaka, u b r a n e g o  w {

tOBByjskiego dy g n ita rza , Pr »gn^ -  lo n a  4o
in is tc sy ć  P olsitę , a  p o d b itą  i  t^ w s k ic h .  RoSSJl położyć u  stóp

A le z  rozkazu carow ej m u s ia ł-]10 J n a w et 
chane  m y śli n ie  ty lk o  ukrywf-ó. .nadskak iw ać H IM n  \7 w

siebie

chane mZzf2U CŁro»ej musiał-1.........
nadskskiwfci Uie tylko okrywsó, i®cz

m aguatortoSnaWidlORym PrWZ ”
B t o h n S ! ? , ^  Staskelberga, aby wobec 
tośioa r zachowywał się * całą otwar-
>» t t « < S  “ ** p r!,b " 1' ‘ !601*

dn „ . ? prŁ0wt dl,ony prsez Komarsewskiego 
8 mętu króla, a a  wstępie oświadczył:

ie  W ~R 'Linperatorska Mośó cieszy się, 
dróż ódbyłĘ 8XC£ę' iiwie ** uciążliwą po-

— Istotnie'uciążliwą bardzo,., Wdrię- 
czny jestem... bardzo,.,

— Najjaśniejsza Pani będzie umiała 
ocenić życzenie W. K. M ści uświetnienia 
śwójeuD ^nybymem jej podróży...

Ton pyszałkowaty drasnął trochę py
chą króla, ale przybywszy z utajoną myślą 
poniżania się udał, że nii dostrzega wyniosło
ści. Al© i Bezborodko zręcznie popraw ł ton 
niewłaściwy.

— Jej Impeiatorska Mość ms sarniar 
odznaczać orderem św. Katarzyny Marszał 
kową Moiszchową i kazała mi zsprtać, czy 
W. K. Mość nic przeciwko tema cdmaczeniu 
nie ma i p owoli jej przyjąć?

. Pytanie to pozwoliło mu domyślić się, 
| że przecież chyba niczym na dworze Peters

burskim nie jest, skoro carowa pyta e po
zwolenie... -

— Naturalnie.. Jestem bardro wdzię
czny za wszelkie dowody łaskawości Impe- 
ratorowej... a orderatce przyniesie to tylko 
zaszczyt.

Lody dyplomatyczne przełamane trochę 
zostały.

Btu borodkoze słodkim uśmiechem dodał.
— Mmszefaowie nie wiedzą jeszcze o 

tem i wiedzieć nie. będą, aż do czasu ozdo
bienia...

— Tem milsza będzie niespodzianka.
Król czuł, że po tych grzecznościach

trzeba przecńż zagaić najważniejsze sprawy, 
aby dowiedzieć się, a raczej domyślić się, 
jakie jest usposobienie w sferach urzędo
wych.

— Jako sąsiad Tureyi i Jej Irapera- 
torskiej Mości — wtrącił — rad-bym wie- 
daieć, jak stolą szanse prawdopodobnej woj
ny z Turcyą? .

s ię .
Bssborodko dyplomatycznie uśmiechnął

— O, nie t&k blisko do zerwania, jak 
niektórym się zdaje.

Żadnych bl źszych wy:aśnień nie udzie
lił, jak by milcząco chciał powiedsteć: to 
nie jest rzecz W. K. Mości.

Król pragnął tej wojny i wiedział dla
czego. M mo przeto zsmkaięcia się Bezbo- 
rodki w dyploraatyeznem milczeniu, pragnął 
być bardzo szczerym nie bez nadziei, że sło
wa jego będą powtórzone Carowej, rzekł 
przeto: '

— Jej Iraperatorskiej Mości znane jest 
życzenie moje.,.

Zawahał się chwilkę, jakby lęk*ł się 
że zn — wiele mówi.

— Pragnąłbym, ażebym ja i naród 
mój mogli się stać pożytecznymi Impe- 
ratoyewei. Dobrą wolę moją i d»iś oświad
czam i porozumienia oczekuję.

Bcabofodko przyjął te oświadczyny, 
pełne pokory i uniżoności, z wyniosłą grze
cznością, iakby coś cnego oczekiwał i co się 
Imperatorowej należało. Odpowiedział tedy 
z pobłażliwą godnością i chłodne.

— Intencye W. K. Mości są zupełnie 
znane. Trzeba tylko trochę spokojnego ezasu 
do ich urzeczywistnienia.

Z odpowiedzi nie trudao było wywnio
skować, że Bezborodko, mó>viąe to, nie my
ślał wcale o woinie, lecz o ezemś iaaem

Król zrozumiał a)u’yę do tych zatar
gów, jakie istniały między p«"?ną crupą 
magnatów a J. K Mośeią, Miał zamiar mó
wić o sejmie koi*federacyjnym, ale się po
wstrzymał,

Z*myślił się przes chwilę, a jakby dla 
uzupełnienia tego co już powiedział, nie bez

akcentu wymówki w głosie, dodał dość 
j żywo:

— Póki będę musiał wszystkie moje 
| siły obracać tylko aa uśmierzanie domowe?
! złości, laką zwalczać musi-łem na ostatnich
trzech sejmach, przy najlepszej chęci nie 
będę mógł być użytecznym według moieh 
chęci:

Bezborodko odpowiedział na to z wy
niosłą powagą:

— Temu ju t się poniekąd ssradziło, 
ale zaradzi się jeszcze skuteczniej, abyś W. 
K. Mość na przyszłość unikał podobnych 
przykrośei.

O jakich przykrościach była umowa i 
w jakiej formie mógł oddawać usługi J. K. 
Mości Rorsyi i Carowej, iadaa strona nie- 
wypowiedtisła się. Poprzestano na głupich 
obietnicach,

An lysucya ta, stosunkowo krótko trwa
jąca, mocno poirytowała J. K, Mość, jakkol
wiek nie d«ł tego po sobie poznać i ze sło
dyczą, którą się często posługiwał,. pożegnał 
kanclerza.

U drzwi prawie królewskich spotkał 
go Konarzewski z nadskakującą grzecznością 
w sali przepełnionej Qworak* ni, pragną ymi 
spotkać się * życzliwym uśmiechem „prawej 
ręki“ Carowej — jak mówiono o kanclerzu.

Bezborodko szedł bardso powoli, zatrzy
mując się co chwila przed kimś, jednym 
podawał rękę, drugim skinieniem głowy swo
ją łaskawość okazywał, do innych uśmiechał 
się tylko z porozumiewawczem zadowoleniem. 
Niewielką i niepoczesną swoją figuro starał 
się podwyższyć, podnosząc głowę do góry.

(Ciąg dalszy siwiąpD
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Komunikat armii b o l s z e w i c k i e j  
i  3 bm, brzmi: Po ciężkich walkach pod 
Petersburgiem została armia Judenicza 2bm. 
ostatecznie pobita. Wojska czerwone zdoby
ły Bokszę i Gatczynę, wskutek czego Jude- 
nicz musiał p d ąft odwrót, pozestawiają na 
placu boju rannych i wielką il śe bron-, 
oraz nuteryała wojennego. Wojska czerwo
ne nie mogą nadążyć w pościgu za wojska
mi Jodemcza. Dotąd zdobyto kilka tysięcy 
karabinów, przeszło 100 karabinów maszy
nowych, około 30 dział i olbrzymią ilość 
m aeryału wojennego. Odwrót Judenicza 
rozciąga się na całym froncie od Zatoki 
fińskiej aż do Ługi. Judanicz w swoim od
wrocie uprowadził ze sobą wszystkich męż
czyzn z opróżnionych miejscowości.

8 Uhr Abcndblatt donosi z Zurychu: 
Denikin w depeszy iskrowej donosi, ża w 
okolicy Tambowa i Woroneża wojska jego 
zniszczyły armię operacyjną s wiseką i wzię
ły do niewoli 10.000 czerwonych gwardzi
stów. Armia Danikina posunęła się na od
ległość 60 kim, pod Sursk, a koło Briań- 
ska posunęła się o 130 kim. naprzód.

I B?nku agrarnego w Gniewinie (Bruei) are
sztowano dyrektora prokurzystę i dysponenta 
firmy, tudzież 20 innych osób.

Czeski skandal.
Prano lidu donosi, że olbrzymią sen- 

zacyę w Pradze wywołało aresztowanie szefa 
sekcyi w min.sterstwie skarbu Jiraka, który 
usiłował przekupić dr. Benesza i jego se
kretarza w tym celu, ażeoy przeprowadzić 
zaproponowaną przez pewną firmę w Boter- 
damie w pokątnej drodze transakcyę cukro
wą bez zgody parlamentu. Dr. B-uesz pole
cił aresztowanie Jiraka

Aresztowanie nastąpiło wśród następu
jących okolicom śe i: Dr. Benesz poLc.ł Ji- 
rakowi przybyć do swojego b.ura w celu 
priedłożtnia mu realnjcn propós.ycyj. Kiedy 
Jirak wspomniał o milionach, które na tej 
transakeyi możoa zarobić, dr. B-ncsz przy
wołał znajdujących się w są iedinem biurze 
detektywów, któr y uwięzili Jnaka. Bówno- 
Cześnie z Jirak eu> aresztowano także dyre
ktora prsskiego Bantu przemysłowego Tumę. 
Dyrekcje, policyi w Pradze poieeiła uwięź ć 
w Wiedniu skompromitowanego w tej spra
wie dr. Freonu* Wieczorne wydanie dzień 
n k a  Prano lidu donosi też, że sztf stkcyi 
Jir.i.k jest właścicielem firmy handlowej „Be- 
forma“, Jako p.Ztiwcdn czący sekeyi nuni- 
st rstwa finansów miał Jirak za zadanie kon
trolować zyski wojennych l.chwiany. Ta 
afer* korupcyjna wywołała w Pradze ogro- 
m< ą senzz y ę i jest ogoinym tematem rozmow.

Dzienniki donoszą, że afera szefa eek> yi 
Jiraka i -tacza co raz szersze kręgi. Areszto
wano a d  zych 23 osob wroięszsnycn w tę 
sprawę. Bównocześn e' nadcłiodzą z Berna

S dów. Natomiast rząd belgijski otrzymałby 
| rekompensatę we formie oddania Hymanso • 
wi urzędu przewodniczącego ligi narodów.

X® świata,
(P  A  T )

=  W Moskwie odbyła się pod prze
wodnictwem Lenina konferencja, w czasie 
której Gziczerin podał do wiadomości nową 
propozycję pokojową rossyjskieh sowietów 
ped adresem koalicyi. Wojska na froncie 
mają głosować nad tern, czy propozycja 
pokojowa ma być wręcrona koalicyi.

== Wedle doniesienia Echo de Paris 
nie sprawdza się wiadomość o zamianowaniu 
Eeginalda Towera komisarzem koalicyi w 
Gdańsku. Tower będzie, na razie tylko pro
wizorycznie prowadził agendy miasta Gdań
ska w imieniu koalicyi aż do czasu, w któ
rym zaprowadzoną zostanie administracja 
wojskowa miasta Gdańska pod ochroną ligi 
narodów.

=  Cg. Słowackie Biuro prasowe za
mieszcza telegram z Kijowa, donoszący, że 
w polityzznych i wojskowych kołach Deni- 
kins istnieje zamiar pozyskania Kramarza 
dla uregulowania stosunków wewnętrznych 
w nowej Bissyi. Par je demokratyczne za
mierzają Kramarzowi oddać prezydenturę 
rossyjskiej republiki. Jakie stanowisko zaj
mie co do tej kombinacji Denikin, niewia
domo. Part/c  socjalistyczne sprzeciwiają aię 
stanowczo wszelkiemu mięszamu się Krama
rza do wewnętrznych stosunków Bossyi,

**= Lidove Boniny donoszą z Uazgorodu, 
że na Karpackiej Busi szerzy się proprgan 
da wielko ossyjska, Przywódcy prop-gaady 
wszeehiossyjskiej twierdzą, że większość lu
dność. przykr-packiej Busi jest zwolenniczką 
idei wietkorosSyjskiej.

=  Dennik donosi, że dotychczasowy 
naczelny komendant wojak czesaich na S.ą- 
zku cieszyńskim gen. Filip zamianowany zo
stał komendantem dywizji w Hradczynie 
królewskim, następcą jego zamianowano gen, 
Borisa.

— D . Allg, Ztg. donosi z Bazylei: 
Według doniesienia pism genewsiich z .mie
rzą piezydeut Stanów Zijednoezonych Wil
son zrezygnować z przewodnictwa w lidze 
narodów i ods.ąpić ten urząd Pawłowi Hy- 
mansowi, belgijskiemu ministrowi spraw za- 
gri-.nicz!,ych, Dzienniki doda;ą do tej wiado
mości, że krok Wilsona oznacza ustępstwo 
wobec belgijskiej pary królewskiej, Która 
w czasie wizyty w Ameryce zabiegała o ;o, 
aby siedzibę ligi narodów przeniesiono z Ge
newy do Brukseli. Wilson jest zatem, aby 
Genewa pozostała nadal siedzibą ligi aaro-

Lwów
jako ognisko przem ysłu 

naftowego.

(St. Z.) Od kilku dni bawi we Lwo
wie ceniony i wybitny znawca spraw prze
mysłu naftowego p. Oskar L o e w e n h e r z ,  
który w rozshowie % naszym współredakto
rem podał szereg ciekawych informacji z 
zakresu stosunków gospodarczych, mających 
dla Lwowa pierwszorzędne znaczenie,

P, Oskar Loewenherz rozpoczął od 
przypomnienia doniosłego faktu, że zarówno 
Pr?zydent Mśiristrów Paderewski, jak i Mi
nister Biliński, przyrzekli utworzenie U r z ę- 
du n a f t o w e g o  we Lwowie. Im prędzej 
to się stanie, tem korzystniej przedstawia 
się sprawa zogniskowania towarzystw nafto
wych w naszem m iście,

Lwów stanie się wówczas siedzibą naj
wyższej władzy nafsowej, ześrodkow&niem 
central towarzystw ropnych i w konsekwen
c ji tego ogniskiem handlu walorami na
ftowymi.

Jeżeli to, co powiedziano stanie s’ę 
faktem, będzie mieć bezcenne znaczenie 
dla przyszłego r o z w o j u  przemysłu rop-

Ułtówi to mówił 
herz Ur^dowi naftowemu, będąeemu blisko

p Osksr Loewen-

ośrodka przemysłu, wgląd w prawdziwy 
stan rzeczy i kontakt z przemysłowcami 
i pracownikami. Takie załatwienie kwesty i 
um ożliwi dalej celową gospodarkę, w na
głych zaś, ważniejszych wypadkach spowodu
je szybką interwencję.

Niemniej wybitne znaczenie będzie 
miało również przeniesienie agend naftowych 
do Lwowa, ze względu na rozwój miasta. 
Można zaraz przypomnieć i podać cały sze
reg rozmaitych argumentów rzeczowych na 
poparcie tej akcji. A.le rzeczą pocieszającą 
jest jednomyślność zapatrywań, że Lwów 
p o w i f  i e ń być ośrodkiem agend n&fto wych 
powinien zjsduoczyć naftowe przedsiębiorstwa 
i interesów.

Piękne i wdzięczne pole do działania 
otwiera się w przeprowadzeniu tej sprawy 
dla Komitetu obrony przyszłości Lwowa, któ
ry me powinien zaniedbać żadnego środka, 
aby miastu dać to, co mu się słusznie na
leży. Zgrupowanie interesów naftowych we 
Lwowie jest bardzo korzystne zarówno dla 
interesentów ropnych, jaii i dia Lwowa. Mia
sto to ożywi się wreszc.e po trudach walki 
i bohaterekiem wytrwaniu, otworzą się ryn
ki zbytu w społeczeństwie, spopularyzują się 
w znacznym stopniu przemysł naftowy.

J. DREXLER.

Toiiograficz.y rozwój Lwowa.
, Wskutek niedawnej uchwały Bady 

miejskiej, która, puie-iła Magistratowi opra
cowanie wnmskow siczygółuwych odnośnie 
do wiączsma gona pod, wowskich do miasta, 
sprawa t. z w. Wielkiego Lwowa staje się 
aktualną.

Na znaczną miarę zakrojone roi sunięcie 
granic m ueta będzie czynem dla przyszłości 
Lwowa bardzo doniosłym, jednak nie można 
twierdzić, żeby ono było cierns w dziejach 
naszego grodu zupełnie niebywałym, I owszem 
spełni się tylno postulat natf alnego roz
woju, postulat, który już był realizowanym 
kilka razy w różnych epokach dziejowych

Miasto bowiem wszelkie rozwija się i 
przeobraża na podobieństwo organizmu ży
wego. Odbywa się w ab ia  przemiana ma- 
teryi i odnowa tkanek, przechodzą okresy 
zdrowia i choroby, rozrostu i zaniau.

Oziś, gdy stoimy przed nową fazą roz
szerzenia Lwowa, pożyteczną wydaje się 
rzeczą rzucić okiem w przeszłość i przy
szłość, t. j. przytoczyć dotychczasowe epoki 
topograficznego rozwoju naszego miasta i 
przedsięwziąć próbę zakreślenia granic przy
szłego tworu. OtLm  stworzenia podkładu do 

warzenia sobie samodzielnego zdania w 
rozlicznych kwestyach związ nyeh z oma- 
wianem zagadnieniem, należy z uwagą prze
glądnąć daty statystyczne tyczące się i mia
sta samego i wsi Jeżących pod rogatkami.

W dziejącą dotychczasowego topogra- 
hcznegs rozwoju Lwowa dadzą się wyrótn.ć 
cztery główne epoki:

I. czasy przedhistoryczne.
u JicA wów pod wł>łJ wem ruskim do roku 1350.

j IT. Lwów po dzień dzisiejszy, przy
czaili tę epokę data r. 1870, wystąpienie 
kolejnictwa jako potężnego esynniea mia
sto wo-t*órcz9go, dzieli na dwa okresy.

Obecnie, gdy Lwów po raz drugi wró
cił do Polski, przypadają mu nowe wietkie 
zadania, które tylko wieikicmi środkami bę 
dzie inógł wypełnić. Tu zaczyna się piąta 
epoka rozwoju, oby najszczęśliwsza.

I. Czasy przedhistoryczne.

III. Lwów K&źm erzowy do czasu zbu
rzenia murów miejskich w r. 1820.

Muzea nasze, a prr diwszystkiem mo
że. m Dneduszyckich, Lubouiirskich i miej
skie, posiadają w dziale przedhistoryi obfi.e 
zbiory, dotyczące najdawniejszych, zamierzch
łych dziejów naszego miasta. W gabLtach 
widzimy tam naczynia gliniane różnorakie
go kształtu, narzędzia, broń krzemienną i 
bronzową, wyroby z kości, monety greckie, 
rzymskie i wschodnie i tym podobne przed
mioty. Są to świadki, dowody najdawniej
szego życia na terytoryum Lwowa,

Starożytności te odnajdywano w ró 
ż n y c h  p u n k t a c h  m i a s t a ,  przy ko
pa,;.,u studni, dobywaniu ziemi z fundamen
tów pod oomy, zakładaniu kanaiizscyi i in
nych podobnyeh robotach ziemnych, Nie 
natrafiono jednak do.ąd na obszary o w.ę- 
ksjej wydajności tych sabyuów n» pewnej 
zwartej powierzchni. To zdawałoby s.ę wska
zywać, że w eposach, poprzedzających zara
nie historyczne grodu, w którym ‘ tyjemy, 
nie oyło tu jakiegoś skupionego osiedla, w 
każdym razie jednak dowodzi, że przynaj
mniej lużaie rozrzucone chaty istniały na 
"b8z irze miasta, zanim się ono zjawiło w 
dziejach pod m.anem Lwowa,

Jako" pociątek miasta naszego przyj
muje się pospolicie datg roku 1250, około 
ktorego to czasu książę haiicki Lew m u ł 
założyć gród i nadać mu od awojego imie 
ma miano Lwowa. Można się też spotkać 
z mniemaniem, że Lwów jest osadą o dwa 
dziesiątki lat dawniejszą, założoną przez

| księcia Daniela, który był ojcem Lwa, i 
„aa cześć“ syna- ochrzczoną Lwowem.

Otóż tak rzeczy brać nie możaa. Dziś 
wienij, że nazwy osad ulugały w dawnych 
wiekach zmianom stosunkowo dość częstym. 
Nazwa me oznaczała z reguły samej miej
scowości, ale mieszkańców lub właściciela 
tejże. Mowiono więc: tam mieszkają syno
wie, potomkowie Dalecha lub Brnął wa, 
czyli Daiechowice, B&eławice albo: ta osada 
jest własność ą Pra$doty lub Kraka, czyli 
Prędocia, Kraków. I gdy się zmieniały z po
kolenia na pokolenie imiona mieszkańców 
lub właścicieli, zmieniała ssię oczywiście i 
naswa osady. A jeżeliby książę darował np. 
osadę zamieszkałą przez potomków Jana, J a 
nowice, swemu rycerzowi Jędrzejowi, to wuś 
odtądby s ę nazywała Jędrzejów. Nazwa pa- 
troaymiczua przeszłaby w dzierżawczą. Do
piero w późniejszych wiekach nazwy osad 
się ustaliły, skuepły i poczęły oznaczać miej
scowość, a nie ludzi. Za życia Daniela m^gł 
się Lwów zwać Daniłowem, a przedtem i za 
czasów lackich (tj. zanim Włodzimierz zajął 
grody Czerwieńskie w roku 881) mógł mieć 
inne nazwy dzierżawcze, patronymiezne lub 
może topograficzną. Faktem jest tylko, że 
dopiero około połowy wieku XIII. utrwaliło 
się miano Lwowa, tj. że po śmierci księcia 
Lwa, Lwów nad->l zwał się Lwowem.

Prze* terytoryum dzisiejszego Lwowa 
biegły od najdawniejszych czasów dwa ważne 
szlam komunikacyjne, jeden łączący Bałtyk 
z Morzeni Cz-rnem i drugi, kontynentalny, 
prostopadły od tamtego Pierwszy, to naj
ważniejsza dziś ajteiya ś|kis.tow<-go ruchu 
trausytowego w Polsce, G d ań sk -Odessa, na- 
zywająea się dawniej trakt-m Ohełmsko-H*- 
lidtlrn, a wyznaczona w obrębie miasta uli- 
uą Żółkiewską i Zieloną. Drugi śzlak biegł 
ku Przemyślowi i ku,Łuckowi, to ulica Ja 
nowska i Łyczakowska. Skrzyżowanie obu 
dróg znajdowało się, jak przypuszczam, gdzieś 
na obszarze dzisiejszego śródmieścia.

Węzeł czterech ważnych kierunków 
ruchu daje tak znakomite warunki powsta

Bównocseśnie ważna jest kwestya zor
ganizowania producentów naftowych, aby 
zaistniała taka osoba prawna, która mo
głaby zawierać wielkie transakcyę ropne 
imieniem przemysłowców i zastępować inte
resy na zewnątrz,

Stoimy więc przed koniecznością stwo
rzenia przymusowego swiązku celem ustale
nia cen, odpowiednich do wartości i ko- 

.sitów wydobycia produktów. Będzie to pod
stawa do rzetelnej kalkulacyi.

Lwów j a k o  n a j b l i ż s z y  p r o d u 
c e n t o m  nadaje się najlepiej na siedzibę 
takiej orgamz-icyi.

Dalej należy podnieść rzecz ważną t. j 
sprawę utworzenia b i u r a  e k o n o m i c z n o -  
s t a t y s t y c z n e g o ,  któremu producenci i 
towarzystwa magazynowe mieliby składać 
szczegółowe i prawdziwe sprawozdania. In 
forma-ye tego biura dawałyby obraz aufen 
tycznych cyfr, składujących się na zapasy i 
ekspedycyę ropy. Kiótko mówiąc istniałyby 
pewna dane wykazujące, co mieliśmy, co 
mamy i mieć będziemy.

Jednym z argumentów za wprowadze
niem biura ekonomiczno-statystycznego jest 
pewność, że cyfrowe dane położyłyby kref 
rozmaitym nadużyciom i speknlacyom, tak 
dobrze znanym z wydarzeń w rozmaitych 
przedsiębiorstwach.

Na koniec p. Oskar Loewenherz mówił 
o urzędzie naftowym w Warszawie. Dyrekto
rem tego urzędu jest p. dr. Karol Kio- 
b a sa , który nuleży do przemysłowych znaw
ców przemysłu naftowego i jego przejawów. 
Ozłonek tej energii i doświadczeń, co dr. 
kiobasa poprowadzi niezawodnie przemysł 
naftowy na właściwe tory, dopilnuje ładu J 
porządku, a którego przedewszyatkiem sko
rzysta ta część Małopolski interesowana ure- 
guiuw&mem tych stosunków.

Wreszcie ji. Oskar Loewenherz zwrócił 
uwagę na f»Ulae połączenie kolejowe Bory' 
sławia i Drohobycza ze Lwowem, wskutek 
czego ruch osobowy jest bardzo utrudniony- 
Należy jednak wyrazić nadzieję, Ae wład*« 
kolejowe znajdą jednali sposób zopobieżent* 
zł«mu a to przez zmianę rozkładu jazdy * 
przydzielenie minimalnej ilości trochę lepiej 
adaptowanych wozów, by prztmyełoweoU1 
umożliwić konieczne podróże,

W tyeh wszystkich usiłowaniach, doty
czących reformy spraw z zakresu przemysłu 
ropnego, poprze niezawodnie miasto Lwót?> 
juko bezpośrednio tem interesowane.

Lwów — zakończył p. Oskar Loewett 
herz — musi się stać ógninkiem plzemy8l# 
naftowego, bo od tego zależy jego zuacze d® 
gospodaicze, jego siła pośredni :zenja między 
wschodem i zachodem, północą i południem-

nia i rozwoju osady, ża się musi przypuścić 
istnienie choćby małej, skupionej osady, je
żeli nie w samym punkcie skrzyżowania, tc 
priynainaniej w bezpośredniem jego sąsiedz
twie. Żiąd uzasadnionym może się wydawać 
wniosek, że zanim się pojawiła w dokumett" 
tach historycznych nazwa Lwowa osada sauns 
istniała od wieków. Nie pewną jest tylko, 
nazspa, czy nazwy, taj pierwotnej osady i 
położenie g.untu, na którym eię rozbudo
wała,

Że nam archeologia nasza ni* podaje 
na ten fakt dowodów, nie jest rsecią dii' 
wną. Wątłe resztki pierwotnego osiedla mo
gły być dawnemi l&ty bardzo łatwo, wsku 
tek nieznajomości rz.-czy, bez śladu zniszczo
ne, wszak prehlstorya jest nauką stosunko
wo młodą, a nu obszarze Lwowa kopie się 
i przerzuca ustawicznie ziemię od lat sie
dmiuset.

Jak mogło wyglądać to najstarsze o- 
siedlisko lwowskie? Okolicę całą pagórko
watą jak dziś, pokrywał gęsty, prastary bór» 
nietknięty siekierami i piłą, Strugi wedne 
żłobiły sobie koryta, w terenie, tworząc licz
ne stawy i moczary. Droga zaś sama, to 
oczywiście ani brukowana ulica, ani szutro
wany gościnioc, ani nawet szerokie pasmo 
ziemi, ale niewygodni, kręta drożyna leśnSi 
przedzierająca się przez ciemne ostępy leśno 
i omijająca bagnisty mokradła. Piesi niewol
nicy i jeszcze bydło dźwigali ćfenny tow*f 
niosą«ego a krain Sslekich do mafo znanych 
państw, stąpając pa nierównym wybu słyiń 
gruncie, poprzerywanym licznemi strumie
niami bez mostów.

A domy, to był? małe okrągłe szałasy 
kle-one z gałęzi i oblepiane g mą, lub *  
najlepszym razie, kryta skórami. Późnie! 
pojawiły się chatki stawiane na palach wśród 
moczaru. Dopiero po ?ńekach żmudnego roz
woju doszli mieszkańcy do typu najpierwo
tniejszych chat kurnych.

. Takie jest pierwsze stadyum rozwoju 
dzisiejszego Lwowa.
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Lwów, 5 listopada 1918,

Kalendarz.
U*war t ek ,  6 listopada.
‘*ym. kat.: Leonarda w, 

w . kar.; Arefty. 
słowiański: Wszewład-i.

Ia(iV,^ ę b ó d  słońc;.; o godzmie 6 minut 59,
. <* słońca o godzinie 4 minut 31.

dnie Ttl®5)0ratura o godzinie 12 w połu- 
■— *Jstopni.

~  Generał H a lle r °Pyźc^  k do
r - jV  się aa nowy ważny posterunek Torunia.

. ~  P . Felieyan S t o p s W , ^ ^
U\8tet3twa sztuki i  kultury przyby. m;ei.
SIego miasta eelem rozpatrzenia się w J 
seowych. stosunkach muzycznych*
. . -  Ucaniowle I T .  g lm n ^ y u m , świa
domi awoieh obowiązków narodowy ,
¥ i  w nasiej Admimstracyi 609 kor. ^
1 kor. srebrną, 1 markę p«ioką 1 ^ . : 

•tańców na Górnoślązaków. Ta s k l ^ f w d .  
^ d o b rz e  o dachu jaki S ^ n je  wśród m »  
d«eiy tego iskładu, który dostarciy 
stu 112 obrońców i  pośród swoich uczniów.

— Dyrekcya kolei p f̂.̂ Tte7stw^
* Krakowie lawiadamia, te „„„nriadze- 
W ei żelaznych w WarBZ&wie, r  n,\ .}  hr 
tóem te le g ra m e m  * 28
zamknęło aż do odwołania ru^ . .  ,  wy.
ttl?diy Cieehami i  Austryą a Gp ^  ;L “ L  
totkiem pociągów „Wawel"1 i „B ;edynie 
ktore to pociągi mogą się składać jedynie
* towarów kompensacyjnych, oraz i  wyją 
kiem droidiy, węgla i koksu.

— Podróż do Szwajcarii. P 
pasportowe w sprawie wyjaidu do b
caryi mają być w najbliższych dniach 
godzone.

— Kierownictwo Biura
^czego Polskiego Dow. Czerwonego K r y
ta  we Lwowie ul. Bielowskiego , wrocie 
Biało 28 b. m. zawiadomienie 0 P 
toisyi specyalnej złożonej * PP* krzyża,
szaickiej z ramienia Bot. Czerw. j
oraz przedstawicieli Komitetui międzynarodo Weeo r*»—WeecT /•i"*"““” ł,5łCJl1 n-omiieiu ■uęozynarouo- 
W itor r .W0Beg° Krzyża dr. Gnatenay’a, 
m isji v 
tewskieg 

Mi
h a 8^ X"  "  “w ie razy -Drzescia u n e w s u ie g o , 
* j a k i c h ^ ^  S1̂  Błcze8ó*owo z warunkami,

U i. 'jm iu cu u jr O,
Wlutora GiocaTprzedstawiciela
misyi wojskowej dr. Camus z Brześcia In

eW8kS s° ia  ta zwiedziła obóz jcńeó^ jnter- 
aowanych w twierdzy Brześcia Litewsk g ,

- jawcn się znajdują zgromadzeni w tym 
wielkim obozie jeńcy (bolszewiccy
ińscy). . .

Bacujący tam w sierpniu tjfas  p ami
który pochłonął kilkanaście ®fl“ » 

M e t  z pośród lekarzy, zdołano już stłumić.

— Bary amerykańskie. Z pcw_°du 
^mieszczonej w numerze Robotnika z dn 
*7 b. m. notatki p. t. „Kto dostaje dary 
suierykańskieu Baństwowy „ Komitet Bom y 
Cieciom Ministerstwa Zdrowia i  ub<? ^ !fe  
^ jaśm a i i  daru Polanów Amerykańs
Me otrzymał i rozdziałem ich się nie ) ' 
^owałr. Natomiast Baństwowy Komitet r  u- 
^ocy Dzieciom otrzymał pewną uos 
^ów leczniczych, opatrunków, bielizny i 
Ma od żydowskiej orgaaizacyi amery - 
Bkiej i  dary te rozdał bez róimey wyznania 
Mzjstkim iastytucyom, które się oto zwr 
J%, bezpośrednio lub za pośreidnie’ 
W itetów  miejscowych, którym |zalee n 
sprawiedliwy rozdział i  uwzględnianie pe- 
trzeb wszystkich warstw społecznych, Szcze
gółowe sprawozdanie z działalności państwo 
Mgo Komitetu Bomoey Dzieciom ^  
zierunku podane będzie do wiadomości po 
tepartyeyi.

— Kegestraeya inwalidów 0̂ c®Fbw 
Wojennych i przedwojennych. Okręgowy m b -  
fcozytura M. B. Wojsk. S ekeya Opieki, Lwów, 
hl. Kurkowa 1. 14 podaje do wiadomości m- 
Wsowanych, co następuje: ..

Reskryptem z dnia 17 października 
*819 r. poleciło Ministerstwo Spraw Woj
skowych, Sekaya Opieki, Okr. Ekspozyturze 
Przeprowadzenie regostraeyi wszystkich on- 
®etów inwalidów, przynależnych do Państwa 
dolskiego i wdrożenie postępowania super* 
teWizjjuego w odniesieniu się do tych oh- 
c®rów, ktoriy dotąd przez Komisyę super- 
tewisyjaą za inwalidów uznani nie zostali, a 
* tytułu uszkodzeń fizycznych z powodu 
Ftiejśó wojennych roszczą preteasye do za
opatrzenia inwalidzkiego. Dotyczy to tak 
'kwalidów z okresu wojny światowej, jak m 
^alidów przedwojennych.

Tych wszystkich oficerów należy przea 
6W ić do superrewizyi przez komisye super* 
i^wizyjne pizy Okrętowych Ekspozyturach

0. M. 8. Wojsk, właściwe ze względu na 
to'“;"ce zamieszkania inwalidy oficera,

Komunikat ten jest równocześnie we
zwaniem do regestracyi.

W tym cełu urzęduje Komisya rege- 
straeyjna i superrewizyjna w dniach powsze
dnich od godjiny 10—12, w którym to cza
sie interesowani mają się zgłaszać.

— „Bola polskiego dzieeka w kine
m atografie". Państwowy Komitet pomoey 
dzieciom Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
wespół z amerykańskim Wydziałem Ratun
kowym wydaje obraz kinematograficzny, 
przedstawiający niedolę dziatwy polskiej w 
pierwszych latach wojny i pomoc?, jaką jej 
okazuje obecnie Ameryka i Riąd polski. Na 
obraz składa się szereg ciekawych scen i 
epizodów wojny, alegoryczny obraz zwycię
stwa i pokoju, przegląd działalności Państwo
wego Komitetu Pomocy dzieciom, wreszcie 
szereg zdjęć *e święta dzieci ku czci Hoo- 
vera. Część obrazu wykoaana była w Gdań
sku.. dzięki czemu będziemy mogli niebawem 
oglądać na ekranie kinematograficznym wi
doki Gdańska, urządzenia portowe i polskie 
morze,

W tych dniach odbył się próbny po
kaz obrazu, budząc duże zainteresowanie. 
Obraz w szeregu kopii popularyzowany bę
dzie w Ameryce przez amerykański Wydział 
ratunkowy, — na ziemiach.zaś polskich przy 
pomocy firmy „Petef“.

O obraz zabiega już kilka największych 
firm kinematograficznych w Warszawie, Kra
kowie, Lwowie, Poznaniu i Wilnie. Nastę
pnie obraz demonstrowany będzie w innych 
miastach prowincyonalnyeh,

— Z Sokoła M acierzy: Zwyczajne 
walne zgromadzenie członków polskiego To
warzystwa gimn, „Sokół Macierz" we Lwo
wie, odbędzie się we wtorek dnia 25 listo
pada 1919 o goiizime 6 względnie 7 wieczo
rem w małej sali gimnastycznej „Sokoła- 
Maeiorzy" przy ui. Sokoła i. 7.

— R ek to ra t P o litechn ik i ogłasza: 
Na mocy upoważnienia Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z 18 
października 1919 Nr. 6987 otwiera Szkoła 
Politechniczna we Lwowie Wydział rolniczo- 
leśny.

Na oddziale rolniczym otwarte będą 
wszystkie trzy lata studyów, z tego 3 seme
stry we Lwowie, a 3 semestry w Dnblanach, 
na oddziale leśnym w tym roku naukowym 
tylko pierwszy rok studyów. — Wpisy od
będą się w Szkole Politechnicznej we Lwo
wie w czasie od 5 do 12 listopada b. r„ 
wykłady rozpoczną się w dnia 17 listopada 
1919. F

Co do przyjęcia obowiązują te same 
warunki jak na innych wydziałach Szkoły 
Politechnicznej, a mianowicie przyjmowani 
być mogą tylko obywatele Państwa Polskie
go, którzy dopełnili obowiązków służby w 
Wojaku Polskiem, tudzież obywatele państw 
sprzymierzonych.

Z uwagi na szczupłość lokali zaprowa
dza się podobnie jak na mnych wydziałach 
Szkody Politechnicznej numerus chusus (ogra
niczona liczba słuchaczy).

t  Stanisław  K am berski, słuchacz 
szkoły nauk politycznych w Warszawie, sio' 
strzemec Ministra Lindego i brata jegc, kon 
sala w Bukareszcie, padł ofiarą tragicznego 
wypadku, zginął od kuli rewolwerowej, Zwło
ki sprowadzono do Lwowa, gdzie w czwar
tek, dnia 6 b. m,, o gudz. 2 min. 30 prze 
meaone zostaną z dworca kolejowego do 
grobu rodzinnego na cmentarzu Łyczaków 
skim.

f  D r. F ranciszek  K ośm iński, profe
sor wydziału medycznego w Uniwersytecie 
lwowskim zmarł w Krakowie w 53 r. i,

t  Z m arli. We Lwowie: Michał Babij, 
lat 59, funkcyossryusz kolejowy; Franciszka 
Lssiota, lat 54, żona podurzędaika sądowe
go, Konstanty Łabędź SoboOiński, łat 76, 
emer. urzędnik prywatny.

— Tragiczny zgon w płomieniach.
Ofiarą strasznego wypadku padła wczoraj 
na Kieparowie pod 1. 176 30-letaia Stefania 
M&rceluch. Pragnąc rozpalić w piecyku za 
pomocą benzyny, wywołała wybuch. Od pło
mieni zajęły się nieszczęśliwej włosy na 
głowie, Ogień objął też i łóżko, na które 
rzuciła się najprawdopodobniej, szukając ra 
tunke, Położenie, w którem ją po wyważę 
niu drzwi znaleźli sąsiedzi, wskazuje, it Mar- 
celuctiowa usiłowała przez drzwi uciekać, 
lecz w dymie udusiła się, padłszy głową ku 
drzwiom.

Palącą się już ścianę drewnianą obok 
łóżka, wyrąbała miejska straż pożarna. Ko
misya sądowc-lekarska dopełniła też oglę
dzin miejsca wypadku i zarządziła w tej 
sprawie śledztwo.

— Odebrała sobie życie przez powie
szenie 19-letnia nauczycielka szkól ludowych 
Antonina jProniowska, Powodem samobójstwa 
rozstrój nerwowy, na który desperatka cier
piała od dłuższego czasu. Dopełniło przenie
sienie z posady we Lwowie aż do Zelowa,

— Kulę w nos zraniony został Wło
dzimierz Moroz przez manipulującego re

wolwerem towarzysza Witolda Malewskiego. 
Ranionego odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala,

— Na Górze straeenla spłonął wczo
raj do połowy barak, przeznaczony dla uchodź
ców. Od dłuższego czasu niezamieszkały, 
posiadał piec, w którym widocznie ktoś z 
bezdomnych, rozpalił, a odchodząc, po zano
cowaniu, ognia nie zagasił. Zanim spostrze
żono pożar, spalił się cały dach i część 
ściany. Straż pożarna przybywszy, ocaliła 
resztę jod niszczącego żywiołu.

— Kradzież w sądzie. Adwokatowi 
dr. Dawidowi Huilesowi skradziono wczoraj 
podczas rozprawy w Sekcyi III, kapelusz 
pluszowy ze stołu. Za wskazanie złodzieja 
ofiarowuje p. H, 50 kor. nagrody,

— Ratowanie dzieci na kresach.
Państwowy Koisitet Pornosy Dzieciom Mini
sterstwa Zdrowia Publicznego szczególnie 
energiczną akcyę ratowania dzieci rozpoczął 
na kresach. Okropne wprost stosunki zastano 
w Minsvzjźaifl, gdzie wybiedzona ludność 
porzuca dzieci w lasach i na drogach, a 
dziatwa, znajdująca się przy rodzieach raczej 
do cieniów aniżeli . do istot żyjących jest 
podobna.

Otrzymane przez Komitet 
Pomocy Dzieciom fotografii budzą wprost 
przerażenie. Zawiązany w Mińsku komitet 
karmi obecnie 15.805 dzieci w mieście sa
mym i w najbliższej okolicy, W celu spra
wniejszej działalności Państwowy Komitet 
Pomocy Dzieciom uruchomił w Mińsku 9 
kuchni, które żywią 6200 dzieci, w esym 
3500 dzieci chrześcijańskich, Nadto zorgani
zowano 2 poradnie dla dzieci i karmiących 
matek, które leczą, opatrująj i żywią 1027 
dzieci.

Dla podrzutków zorganizowano specyal- 
ny punkt żywnościowy na. 200 dzieci. Lo
kal na ten cel dał Magistrat, Państwowy- 
Komitet Pomocy Dzieciom zaś żywność. 
Dla zbierania porzuconych dzieci wysłane 
są na drogi i do lasów specyalne ekspedy- 
cye. Z dsialaczów rolnych z wielkim poświę- 
ćleniem pracują ks. Csas i hrabianki Czap
skie. Wielką pomoc okazuje gen. Lasocki i 
komisarz okręgowy Raczkiewiez. Miejscowe 
społeczeństwo współdziała z akcyą Komitetu 
Ratunkowego, tworząc niezbędne instytucye 
opiekuńcze. Utrudnia tę pracę brak odpo- 
wieunioh środków komunikacyjnych oraz 
drożyzna opału, niezbędnego do przygoto
wania gorącego posiłku. Sąg drzewa w Ma
gistracie kosztuje 1200 marek. W związku 
z brakiem komunikacyi jest utrudniony do
wóz artykułów. Mimo to Komitet Pomocy 
Dzieciom zabiega o rozszerzanie skcyi co 
najmniej na 35.000—40.000 dzieci,

— Ukraiński ambasador w Buda
peszcie Kajda, będzie odwołany, ponieważ 
skompromitował się za czasów rządów so
wieckich, Kajda pozwolił na wydawanie w 
Peszcie pisma podtytułem : Czerwony sztan
dar Ukraińców. Następcą Kajdy ma być 
literat Pinter.

— M orderca h r . T iszy. W związku 
ze sprawą zamordowania hr. Tiszy uwięzio
no wczoraj chemika Maurycego Gaertnera 
w Budapeszcie, który oświadezył, że to on 
zamordował Tisze.

— Zmiana nazw nlic w  Paryża. Ra
da municypalna Paryża zmieniła nazwę Por
te Dauphine na Place Gloire, albowiem 
tu stał wielki luk tryumfalny podczas po
chodu zwycięstwa. Porte Maillct nazywać się 
będzie Place des Poilus, aleja ciągnąca się 
wzdłuż Hippodromu svenue Raymond Poin 
caró, a znana aleja akacyi otrzyma imię Ció- 
menceau, W podobny sposób zostaną zmie 
nione inne jeszcze nazwy ulic, placów i mo
stów,

— Do poszukujący eh pracy. Do
wództwo Okręgu Generalnego Lwóc? podaje 
do wiadomości wszystkich .nstytueyi i urzg 
dów państwowych i prywatnych, oraz przed
siębiorców Wszelkiej kategoryi, obszarów 
dworskich, fabryk i wogóle osób potrzebu
jących rąk do pracy, iż przy Dowództwie 
powstał referat pośrednictwa pracy dla zde
mobilizowanych żołnierzy b. a. gen. Hallera, 
który ma za zadanie z jednej strony ułatwić 
zdemobilizowanym żołnierzom znalezienie 
pracy, z drugiej zaś strony potrzebującym 
ułatwić uzyskanie pilnego i wykwalifikowa
nego robotnika wszelkich kategoiyi. Infor- 
m&cyi pisemnie lub ustnie udziela referent 
pośrednictwa pracy przy D, O. G, Lwów, 
koszary przy ul. św, Piotra I, p., od gods. 
9 do i2.

I Posiedzenie wydziału Tow. Pań
Salszyanek odbędzie ąię w piątek dnia 7 
b, m. o godzinie 4 po południu, ul, Pod
wale 3,

— Polskie Towarzystwo filozoficzne 
Wttobotę dnia 8 listopada o godzinie 8 wie
czorem w sali posiedzeń Wydziału lekar
skiego nz Uniwersytecie odbędzie iię 197 
{osiedlenie naukowe, na którem dr D, Ein-

hora wygłosi odczyt p. tyt.: „Przypadkowość 
jąko podstawowa zasada teoryi descenden- 
cyi. Przyezynek epistemologiezny do trsns- 
forreirmu".

— Polskie Towarzystwo Politechni
czne. Z powodu nieprzewidzianych przeszkód 
zostaje odwołany referet inż. Władysława 
Rubczyńskiego : „Niektóre z?gadaienia pro
blemu latania w powietrzu", zapowiedziany 
n i zebranie tygodniowe dniat 5 listopada b. r.

Zamiast referatu odbędzie się pogadan
ka na temat likwidacji stosunku Galicyi do 
b. państwa austryackiego.

— Zarząd Związkn Okręgowego To
warzystwa Szkoły Ludowej ogłasza, że biuro 
Związku otwarte będzie od dnia 5 listopada 
b, r. od godziny 4 popołudniu godziny 
8 wieczorem,

— Cercie franeais. W sobotę dnia 
8 b, m, o godz. 8 wieczorem oibędzie się 
staraniem „Cercie franeais" w sali posiedzeń 
gal. Kasy oszczędności przy ul. Jagieilońsidej

1 odczyt po francusku dr. Zygmunta 
Klemensiewicza, docenta Wszechnicy Jagiel
iń sk ie j p. t.: „Les ressources de econcmi- 
ques de la Pologne".

— W Kasynie i  Kole l it .  art. od
będzie się d. 6 b. m. pierwszy „czwartek 
muzyczny", W wykonaniu programu weamą 
udział znakomita śpiewaczka' p. E. Wawni- 
kiewicz - Tatarezuchowa, której artyzm świat 
muzyczny słusznie ocenia i skrzypek prof.
J. Cetner, z uznaniem przyjęty przez całą 
prasę i publiczność, tudzież utalentowana * 
pianistka p. S. Czechewiczówna. Karty wstę
pu dla członków i ich najbliższej rodziny
po 3 kor. a dla gości wprowadzanych po 8 
kor. do nabycia w sekretaryacie Kasyna i 
Koła lit. art. od godz. 4 po południu,

Zjednoczenie chrzęść, dobroczynności 
pryw. i publ, we Lwowie oczekuje nadesła
nia zamknięć' rachunkowych za r. 1918 i 
preliminarzy na rok 1919 eelem wyjednania 
potrzebującym subwencyi Towarzystwom po
mocy do spełnienia swych celów. Podania 
do Ministerstwa Opieki społ. należy wraz z 
powyższymi alegatomi złożyć w biurze pre
zesa ul. 3 Maja 1. 16 przed południem lub 
nadesłać do Zjeanoczenia ul. Chorążczyzny 

22 (między 12—2 przed poł. i 4—6 po 
południu).

T ram w ay.
(»i) Narzekamy znów, klniemy nieraz. 

Bowiem nie umila życia, to rzecz pewna. 
Dzwoni, jak opętany, gdy go nie potrzeba. 
Gdy go oczekujesz, napewno nie nadejdzie, 
Stracisz czas na wypatrywanie i powleczesz 
się ostatecznie piechotą. A gdy docierać już 
będziesz do celu, to jakby dla ironii za ple
cami usłyszysz jego turkot i sapanie i 
dzwonek.

Są jednak ludzie, którzy wygrywają 
terna. Sa i tacy, którzy doczekają się wozu 
tramwajowego, a nawet dopadną go w porę. 
Ale to dopiero połowa szczęśliwo:ci. Często 
gęsto mimo wszystko tramway odejdzie bez 
ciebie. Albo taka w nim ciżba, że mowy 
być nie może, by wgramolić się na stopień, 
albo też zanim chwycisz się baryerki, tram
way już czmychnął.

Trzecia, najpomyślniejsza możliwość: 
wszystkie przeciwności pokonane szczęśliwie. 
Znajdujesz się na platformie, iub nawet w 
„salonie". Ścisk, że niczem śledzie w beczce. 
Gdzie miałeś jaki nagniotek, wszystkie 
obdeptane gruntownie, zresztą nie bez wza
jemności. Doznajesz wrażenia jakbyś był 
sztuką bielizny pod żelazkiem. Wychodzisz 
sprasowany na deskę, a szczęśliwy, jakby 
cię wsadzono na sto koni, jeśli stwierdzisz 
po wyjściu, że nieprzepadł ci ani zegarek z 
kafoizelki, ani pugilares z tylnej kieszeni 
spodni.

Jedąak — mimo wszystko — prawdzi
wy Lwowianin ma słabość do swego tram
waju I  pomimo tylu „ale", wśród mnóstwa 
trosk, jafiie szarpią dziś serce Lwowianina, 
spać mu nie daje obawa, by broń Boże nie 
stanął tramway.

&0pe?$c(&r Teatru m iejskiego.
We czwartek 6 listopada o godz. 3 po 

południu honorowe przedstawienie ku uczcze
niu znakomitej artystki Teatru Skarbków- 
skiego p, Teofili Nowakowskiej. W program 
wchodzi: „Halka" St. Moniuszki akt, I., 
„Sułkowski" akt II. tragedyi Stefana Że- 
romskiegp, Marya Konopnicka: „Bez dachu" 
wypowie Teof la Nowakowska, „Polska krew" 
akt II. operetki 0. Nedbala.

We czwartek 6 liston* da o godz, 7 wie
czorem po raz pierwszy „Polityka" komedya



w 3’ aktach Włodzimierza Perzyńskie?o z pp. | 
H»łacińską. Michuowską, Sowińską, l&hlkem, ‘ 
Frączko^skim. Okornickim i R^tschkn w ro- 
laeh głównych.

W piątek 7 listopada o godz. 7 wie
czorem „Bal maskowy8 opera w 5 akteeh 
J. Verdi’ego z p. J, Korolewicz-Waydową.

W sobotę 8 listopada o gods. 3*30 po 
południu „Damy i huz^ry8 komedya w 3 
aktach Al. hr. Fredry.

W sobotę 7 listopada o godz. 7 wie
czorem po raz drugi „Polityka„ komedya w 
3 aktach Włodzimierza P8rzyńskiego.

W niedzielę 9 listopada o godz. 3 30 
po południu „Lyzistrata8, operetka w 3 aktach 
Linck’ego.

W niedzielę 9 listopada o gods. 7 wie
czorem po raz 15 „Sułkowski* tragedya w 
5 aktach Stefana Żeromskiego.

W poniedziałek 10 li3tezada o godz. 7 
wieczorem po raz 3 „Polityka8 komedya w 
3 aktach Wł. Perzyńskiego,

O w artość wydawnictw. Warszawska 
G i seta Polska pisze: Niedawno dr. Stanisław 
Lam, w liście, wydrukowanym przez całą 
prawie prasę polską, opowiedział swą niemiłą 
przygodę z wydawcami tygodnika obrazko
wego Rosmaitości.

P. Lam oświadczył, że wobec niedo 
Lzymania warunków umowy przez wydawców 
przestaje być redaktorem tygodnika.

Ze względu na rodzai niedotrzymanego 
punktu umowy, postąpienie p. Lama nabiera 
eeohy i wartości gestu rzadkiego w naszych 
czasach tchórzostwa, kompromisów i zachłan
ności na dobro' materyalne. Mianowicie pan 
Lam zerwał z wydawcami za dokonany 
przez nich zamach na poziom pisma pod 
względ8m graficznym, i techniczno-redakcyj
nym. Wydawcy — nadto praktyczni — wpa
kowali do numeru, zredagowanego przez 
p. Lama jakąś reklamę zamiast okładkowej 
kompórycyi Z Pronaszki i t. d.

Ge»t p. Lama zasługuje według nai na 
uznanie kolegów dziennikarzy i literatów. 
Więcej takiej itanęwczośsi z naszej strony, 
a pp. plantatorzy pojmą, że nietylko niewól- 
no nas wyzyskiwać m ateryalnie, ale nade- 
wszystko trzeba poważać nasze kompetencje, 
ehoć się za nie „płaci8.

„Przeglądu kobiecego*, zamienionego
na tygodnik, wyszedł z druku nr. 9 i mię
dzy innemi przynosi art. „Praca kobiet na 
kresaeh8, „O nowy- typ kobiety8, „O orga
nizowanie kobiet robotnie8. W dziale lite
rackim zwraca uwagę kilka pięknych poe- 
zyj i utworów literackich prczą. Rubryka 
„Kobieta w literaturze i sztuce8, oraz obfita 
kronika zamyka numer. Adres Br wglądu 
Kobiecjgo Lublin, ul. Kościuszki 8.

„Przegląd rybacki*. Numer paździer
nikowy Prseglądu Rybackiego, orjanu po 
świeconego wszystkim dziedzinom rybactwa 
polskiego, zawiera następującą treść: Dr A. 
Lityński: Sprawozdanie tymczasowe z badań 
na pojezimn Lęezyńsko-Włodawskiem. — 
W. Kulmatycki: Prowadzenie książek w go
spodarstwach rybnych. — Z. Bojarska: Z 
moich wspomnień. — W. Kulmatycki: Wska
zówki rybackie na październik, — S. p. Jó
zef Siubżda, — Ogólnopolski zjazd rybacki 
w Warszawie. — Z Wydziału, rybackiego
0. T. R. — Z towarzystw. — Sprawozdanie 
z targu rybnego. -— Różne wiadojności.

P . Ja n  Paw eł W olauek, Warszawia
nin, profesor od' 3 lat Konserwatorynm kra
kowskiego został zamianowany profesorem 
Konserwatoryuin lwowskiego, na któr»m 
objął kurs wyższy i średni skrzypiec po prof, 
Perutzu, Syn profesora Konserwatorium 
wzmawskiogo, od którego pobierał znowu 
naukf, występował aa koncercie już w 9 
roku żrcia, następnie studyował w Akademii 
muzycznej w Wiedniu i ukończył tam słynną 
szkołę mistrzów prof. Seyćika z najwyższem 
uznaniem. Koncertuje od kilku lat z wiel- 
kism powodzeniem w Warszawie, Wiedniu, 
Lodzi, Krakowie i wielu miastach i zdrojo
wiskach galicyjskich a pimiętne są jego ze
szłoroczne występy we Lwowie, gdzie 
młody ten artysta zaehwycił nietylko 
świetną, do szczytów doskonałości docho
dzącą techniką ale wysokiem, szlachetnem 
poczuciem stylij, cbjawionsm zwłaszeza w 
muzyce klasycznej, j»k we wspaniale wyko- 
nanym koncercie Baithoyena z orkiestrą, 
Usiedleaie się p. Wóianka we Lwowie, sta
nowi zatem cenny nabytek nietylko dla Kon- 
serwatorynm, ale dla naszego życia muzy
kalnego wogóle.

Listopad 1918.
Czwarty i  p iąty  dzień walk.

W dniach tych toczyły się już regular
ne walki,

Naczelny komit8t narodowy wydał ode
zwę wzywającą wszystkich mężczyzn pod 
broń, również P. P. S. D. wystosowała ode
zwę kończącą się słowami: „Precz z gwał
tem i satnowoią militarną8.

W dniu tym mieliśmy już naczelną ko
mendę Wojsk Polskich, która wydała nastę
pujący komunikat:

„Oddział kapitana Bujalskiego odrzucił 
wielokrotnie przewyższający go liczebnie ba
talion ukraińskich legionistów poza tor ko
lei czerńiowieckiej. W akcyi tej odznaczył 
się szczególnie por. Dzieduszycki. Nieprzyja
ciel eofa się pospiesznie, ostrzeliwany przez 
nas w kierunku Żubrzy. Szkoła kadseka wzię
ta. Chorąży Wasilewski śmiałym wypad8m 
ze szkoły Maryi Magdaleny opanował ulice 
Kopernika i Sykstuską aż po gmach poczty. 
Włdka o pocztę ma przebieg pomyślny. Za
jęty pałac Sapiehów, w którym mieściła się 
kwatera główna ukraińska. Zdobyto tam ka
rabin maszynowy. Cytadela okrąioua. Ulica 
Gródecka, Kleparuwska, Janowska, Góra stra
cenia w naszym ręku. Ogród Jezuicki przez 
kpt Korwina w części zdobyty. Wzięliśmy 
dytąd przeszło 100 jeńców.

Nacsetna Komenda Wojsk Polskich'1.

Naczelna Komenda! Duma nasza i 
otucha!

Mieściła się w pewnej kamienicy przy 
ul. Grunwaldskiej, która roiła się dniem i 
notą od. żołnierzy i cywilnych z karabinami,

Obok w mieszkaniu p. Kamili Burczy- 
kowej tłoczyli się chłopcy koło kuchni, ro
zdawano chleb, konserwy, papierosy, dalej 
w pokojach zakładano połączenia telefoni
czne — koło bramy drogie mikrus^ z kara
binami większymi od siebie pełnili wartę.

Niedaleko w szkole Konarskiego wrzsło 
jak w ulu: kapitan Kamiński, obecnie major, 
miał pod sobą zbrojownię, miejsce opatrun
kowe, magazyn, ekspozyturę żaadarmeryi, 
kuchnię, rozdział mundurów i t. d.

Łacia jego małżonka obok zajęć go- 
spodarsko-wojskowych, czuwała nad kocha- 
nem „wojskiem kartofianem8, najmłodszymi, 
którym trzeba było dać sajfcie, myć ich i 
czesać, a pilnować dobrze, by nie „świsnęli8 
gdzie rewolweru lub małego karabinku gre
ckiego i nie uciekli na linie bojowe.

Ta ezęść miasta zanosiła się od strza
łów. W mgle jesiennej widać było grupki 
żołnierzy i dzieci, spieszące na placówki, 
pędzące, zdobyte na Rusinach, automobile, 
wozy naładowane i konwojowane przez uzbro
jonych byle czem, warty zaciągane po ulicach 
przez straż obywatelską.

Jeden wielki obóz wojenny,, kipiący 
odwagą, chęcią służenia Ojczyźnie, pragnie
niem walki o polski Lwów.

Wieczorem tego dnia pojawił się pierw
szy numer Pobudki jedynego potem aź do 
uwolnienia Lwowa pisma polskiego, założo
nego przez Artura Schiodara i Janinę Wa
licką, w zajętej druhami Chęcińskiego, a 
wtedy osławionego Opłatki i Waidmanna. Po
tem przybyli do redakcji Jan Przybyła i 
Jan Szarota,

Pobudka, która stała się ulubienicą 
publicznuści i żołnierzy, przyi iosła IY. ko
munikat tej trećci:

„Obszar, zajętej przez nas części mia
sta, rozszerzyliśmy w dalszym ciągu po li
nię: Wulka, rogatka Stryiska, cmentarz 
Stryjski, ul. Pełczyńska, ul Sumińskiego, 
półn.-z»chod. skraj Cytadeli, żandarmerya, 
ogród Pojezuieki, ul. Zygmuntowska, ul. Be
ma. Obsadzono przez nas i Górę stracenia, 
Dem Inwalidów, regatka Janowska i Kłepa- 
rowska, dworzec kolejowy główny i cięża
rowy. Obsadzone i w walce utrzymane: Gó
ra stracenia, Dom Inwalidów, rogatki Ja
nowska i Kleparowska. %

Gór; stracenia zdobył samorzutnie od
dział por. Swieiawakiego Adama, złożony z 
30 ludzi w walce z trzykrotnie liczniejszym 
nieprzyjacielem. Por. Kułakowski Wojcieeh 
z trzema ludźmi uderzył na pluton nieprzy
jacielski, zbrojny karabinem maszynowym. 
Karabin odebrał, pluton rozbił, 10 Ukraiń
ców kładąc trupem.

Tak wzięliśmy wrogowi'13 z rzędu ka
rabin maszynowy.

Oddział, złożony z blisko 30 kilkuna
stoletnich chłopców, uzbrojonych w rewol
wery, przebił się ze środka miasta przez li
nie nieprzyjacielskie do as Oddział Łan 
opanował ul, Pełczyńską i Supińskiego, zro 
siwszy nieprzyjacielskie oddziały do bezła- 
«nej ucieczki w głąb ul. Zyblikiewicza,

f Pocztę, rozpaczliwie przez wroga bro
nioną przy pomocy trzech karabinów ma
szynowych i granatów ręcznych, rzucanych 
z okien, zdobyliśmy szturmem. Csęśó załogi 
więzimy na piętrze. W walce tej odznaczył 
się jzczególnie nor. Tad, Jaryna.

Liczba wziętych jeńców wzrosła do 200, 
w tem jeden pułkownik8.

Rozpoczęły się więc dziś już legendo
we boje gsrści walecznych z przeważającym, 
świetnie wyekwipowanym nijeźiźrą.

Zapał, poświęcenie bez granic, posłuch 
i karność, szaleńcza odwag*8 pogarda śmier
ci, gwałtowna inieyatywa. dokazywały odra- 
*u cudów. Każdy wiedział, że musi aibo 
zwyciężyć albo zginąć — każdy wierzył, że 
obronić miasto potrafi. Pierwsze ofiary pol
skie i ten coraz straszniejszy chłód listopa
dowy, podniecał bardziej jeszcze do czynu,

(as.)

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i przem ysł, we Lwowie

Życie gospodareze w Rumunii.
Warunki życia gospodarczego Rumunii 

są złe, poszczególne gałęzie ; wytwórczości 
znajdują się wprost w opłakanym stanie.

Rumuaia jest krajem o charakterze 
wybitnie rolniczym. Produkuje głównie psze
nicę i kukurydzę, w mniejszej ilości rzepak, 
len,-konopie, posiada duże kultury winogro
nowe.

Przemysł Rumunii zawsze słabo ro^wi 
nięty dziś zniszczony przez okupac/ę nie
miecką znajduje się w zupełnym upadku. 
Największą przeszkodą dla uzdrowienia wa
runków gospodarczych kraju są stosunki ko
munikacyjne tak fatalne, że Rumunia nie 
jest zdolną do przeprowadzenia jakichkol
wiek transakcyj handlowych własnymi tabo
rami. — Drugą plagą gospodarczą jest zde- 
precyonowana waluta, Kurs targowy 100 
franków — S81 lei, który to stosunek wsku
tek silnego iw portu do Rumunii przesuwa 
się na niekorzyść lei. >

Niemniej jednak wobec stosunków dro- 
żyźaiaaych w Rumunii, gdzie wsselkie ceny 
można liczyć, są) przeciętnie o 25 pre, wyż
sze aniżeli warszawskie, nawet przy dzisiej
szych stosunkach walutowych rentowaś się 
powinien handel tranzytowy towarami, za
kupionymi na zachodnich rynkach i sprze
dawanymi w Rumunii. Pozatem działalność 
kupiecka ralska zdążać powinna do zakupna 
ziemiopłodów w Rumunii, jak również sta
rać się już-dzisiaj o nawiązanie stosunków 
dla przyszłego zbytu na rynku rumuńskim 
wyrobów własnego przemysłu.

Obrót handlowy z Czecho - Słowncyą na 
podstawie omowy kompensacyjnej.

Eząd Cąesko-Słowaeki na mocy umowy 
kompensacyjnej z daty Warszawa dnia 6 
września 1919 r. oraz Praga dnia 9 paź
dziernika 1919 r. zobowiązał się udziel*ć 
bez zastrzeżeń pozwolenia wywom na towa
ry sprowadzane do Polski z Czecho - Słowa- 
cyi co do których polskie Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu ośw;adezy gotowość zalicza
nia ich na raehunak umowy kompensacyjnej,

W pierwszej linii uwzględnione będą 
towary, których możność zakupu w oznaczo
nych w umowie stosunkach gwarantuj* Rząd 
Ozecho-Słowacki są to :

Materyały techuicsrs dla przemysłu 
naftow*go 1) Rury manesmaaowskie, 2) kwas 
siarczany, 8) sztaby ratunkowe, 4) rozmaite 
narzędzia, 5) rury szwejeowane.

Inne żelazne towary. Stal resorsowa, 
liny żelazne, przyrządy elektro-techniczne i 
d*nt cynkowy.

Środki wybuchów* Jlz kopalń: Dyna
mit nr. 1, dynamon, kapiszony, palniki elek
tryczne, inaszyny rolnicze bardziej skompli
kowanej . konstrukcji, ubrania i materyały 
na ubrania robotnicze.

Chemikalia: Różue chemikalia, karbid, 
grafit, kwaś solny, olej kreozotowy, saziona, 
suszone buraki, eykorya, szkło, dachówki, 
rury płomienne i żarowe, sprężyny buforo
we i do aparatów rurociągowych, blachy 
kotłowe, atrament, klej, spirytus, wagony 
towarowo, papier drukarski, introligatorski, 
tektury, zapałki, cysterny.

Fierwszeństwo w zakupach będą miały 
instytucje rządowe. Pozatem będą dopuszcze
ni do zakupów na poczet umowy , kompen
sacyjnej przemysłowcy i kupcy, posiadający 
odpowiednie uprawnienia handlowe wzglę
dnie przemysłowe.

Pozwolenia na zaliczenie poszczegól
nych transakcyj na poczet umowy kompen
sacyjnej wydawać będzie Sekcya Handlowa 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu w War-

! szawie ul. Elektoralna 2. Wskazanem j®®'. 
j zaopatrywanie się tego rodzaju pozwole
nia przed definitywnym zawarciem tran8**1 
eyj. Na podstawie tych pozwoleń będą _**! 
misye przywozu i wywozu w WamaWi®1 
Krakowie wydawać pozwolenia przywozu.

Sposób płacenia uregulowanym jest * 
ten sposób, io sumy przeznaczone na tap*‘ 
tę towarów, zakupionych w Czeeho-Słowacp 
wypłacać będą poszczególni kupcy w Poczt® 
węj Kasie Oszczędności na konto Śokcyi B*1 
dlowej Ministerstwa PizerOysłu i HsudW 
która otworzy rkred7tywę na wypłacaną*11 
mę w Kancelaryi Rozrachunkowej czesk" 
polskiej umowy kompensacyjnej w Pradze » 
Mikulańska 6.

Akredytywa wypłaconą będzie pr*®1 
wymienioną Kaneelaryę dostawcom czeski*11 
za przedłożeniem: 1) Duplikatu listu pr*“ 
wozow8go oraz 2) odpisu faktury, pote*®' 
dzonej przez odbiorcę towaru, 3) jświ*® 
czenia Sekcji Handlowej, że trans* \ 
cya zostaje; zaliczona na poczet unio* |  
kompensacyjnej z dnia 4 września 1919 1,1
4) dwóch równóbrzmiącyeh z#, jeden **- 
inyeh kwitów na podjętą sumę, z któryol

jeden ma być adresowany na KanceW; 
Rozrachunkową w Pradze, drugi na Sekof 
Handlową Ministerstwa Hindlu i Przemy® 
(Wydział Obrotu Towarowego) w W arsza^ 

Transakeye z r8guły zawierane W 1 
mają w markach polskich, a tylko w wyj? 
tkowych wypadkach, za zgodą Sekcyi 
dlow8j. w- koronach csecho-słowaekieh, PrZ® 
czem kurs przeliczenia oznaczać będzie S®*' 
eya Handlowa, w porozumieniu z Centr®* 
Dewiz. W wyż wymienionej umowie z j***1 ! 
5 wrześnią 1919 r. zobowiązał się rząd 
oho Słowacki nie czynić trudności przt w' 
wozie towarów, zakupionych w Czecho-S" 
waoyi przed 1 listopada 1918 r. ^

Szczegółowych informacyj udziela S®* 
cya Handlowa Ministerstwa Przemysłu i F* 
dlu w Warszawie, ul. Elektoralna 2. )
trolui a Konipens&cni Urad Pro Mezii**r, 
dni Obchód w Pradz8 III, ul. Jossfsk® ’ 1 
oraz konsulat Polski w Pradze,
Kinakeho 4,
(Dalsse komunikaty w numerse ju trtejstf'0*1

W  sprawie organizacji dostawy 
dla m. Lwowa. .v

Jednem z najważniejszych zadań oP*e, 
publicznej, jest zaopatrywanie jej w n»bi®j 
Nietylko dla dzieci jest mleko niezbp**^, 
środkiem pokarmu, lecz cełej ludności 
góle trudno jest w codziennem iyeio o*,?’fJ 
się bez mleka i masła. Dlatego tez <*0° 
orgauizacya dostawy tych artykułów ko**, 
mentom ma niepoślednie znaczenie dl* • 
dności miast — zwłaszcza wobec teraź***' 
szej drożyzny straszliwej i trudności #  ?, 
bywaniu artykułów codziennej potrz®0® 
chociażby nawet po cenach bardzo ^  
soki eh.

Chociaż nie jestem ani produce**18 
nabiału, ani kupcem, leez gdy miałenc 
sobność obzaajomić się trochę z orgaR**- 
eyą dostawy nabiału dla ludności nu*f’ 
Wiednia priez wielce zasłużonego burcai3̂ ., 
tamtejszego, dr. L zegtra, pozwolę sobie L  
dać pod sąd publiczny parę uwag zf ‘ 
sprawie, dziś dla ludności m. Lwowa *1 f 
dzo aktualniej. Pragnąłbym, ażeby i j*Ay 
znaLźii się ludzie czynu, którzy z ech ci®*1 v 
zająć się zorganizowaniem dostarczani* Aj 
biału dla Lwowa moźliwi8 tanie i w dojjte 
jakości. Mitłoby to niepoślednią 
dla wszystkich warstw ludności nas*?^ 
miasta w czasach, tak niezmiernie cięi**' , 
pod względema aprowiracyi, j»k teraźnisj®*'

O cóż chodziłoby głównie w tej or^
n*zacy*? \  .

Otc, o wytworzenie współzawodnicy,, 
skuteczuego pod względem dobroci to ,^  
i j8go cen umiarkowanych na targu *A 
wskim, pomiędzy dostaweami z aajblii® j 
okolicy Lwowa, a producentami nabi#^fl 
dalszych okolic. . • I®

Dotychczas odbywa się dostawa nab*?,* 
dla Lwowa głównie na dwa sposoby, A. 
wie, od jak' dawna zakorzenione, a dti*1 
szym stosunkom nieodpowiednie, m

Pierwszy sposób, to dostawa na 1*1®®̂ , : 
kilkunastu tysięcy kobiet z okolicznych A j 
któr* — zamisst pilnować w domu dlA, 
i gospodarstwa, wędrują codziennie do IA , 
wa, bez względu na stan pogody z tobjA, 
aa plecach, pełnym dzbanków, baniak i L  
szek z mlekiem. W południs albo i pop°A 
dniu, powrae&ją one dopiero do zwykW 
zajęć gospodarskich. ;0

Na wszystkich rogatkach polują na *te 
handlarze, którzy jak tylko można wyku. J 
od tych kobiet ich produkt już priedt®,' 
zanim one dowloką się na targowice 
ście, ażeby cały ruch handlowy nabi**® 
bezwaruukowo w swem ręku utrryinić. - .0 

— Po co pani — perswaduje kobi®A 
handlarz lub handlarka przed rogatką 
dźwigać taki ciężki tłumok do miasta, k*®?̂  . 
ja tu na rogatce zapłacę za to, co W **fl| ‘ 
jest, tyle pieniędzy, ile pani dostałaby p 
rynku w mieście 1



Kusiciel wymienia cenę, ułożoną przez 
porozumienie się handlarzy całego • 
pomiędzy sobą— i według tei ska i reg _ 
się omy nabiału we wszystkich mleczarnia 
i na wszystkich targowicach w mieście.

Jedne kobiety wyzbywają się swojego 
towaru m e d  rogatką, inne niosą ga ao 
sta — do „swMch państwa*, stałych o 10 
eów, albo na którą z targowic miejskich, 
spodziewając się więcej utargowac.

Drugi sposób dc stawy nabiału do wo 
w» polega na dostawach pr*e* pacbci  ̂1 
wydoju krów po okolicznych folwark ■ 
Oni, z całem wyrafinowaniem wytrawnymi 
handlarza, starają s'ę wydobyć z tego 
Waru, z którego nie umieją należycie korzy
stać .durne geje*, posiadający urowy, j 
najwyższe dla siebie zyski pieniężne.

Pod opieką handlarzy, którzy, są t e r n  
panami haodlu nabiałem we Lwowie, i  nie
widzialnie regulują jego c e n y ,  d°S'iła obecme 
cena litra mleka dla nieszczęśliwych konsu
mentów u nas do pięciu koron, a cena 
lograma maała do 76 koron 1

Czyi nie pora o tern pomyśleć, co y 
począć, sżeby ceny tak ważnego dla zdrowia 
ludności artykułu spożywczego tsk  szale 
dalej nie szły w górę?

Proponuję niniejszsm następujący spo 
sób postępowania:

codziennie ze wsi podwlowskieh lab koleją- i 
mi żeiazaemi z dalszych okoiic.

Ta r-entrala m yłaby rozsyłać codzien-1 
nie mleko niezbierase , śmietankę i masło 
po całem mieście do własnych miejsc sprze
daży w rozmaitych punktach miasta, do skle 
pikarzy, pozostających .* nią w stałych sto
sunkach, do większych zakładów, jak n. p. 
szpitale, bursy, ochronki, koszary i t. p,

Ceny sprzedaży nabiału przez Spółkę 
byłyby ogłaszane w pismach publicznych.

Podobną organizację dostawy nsbiału 
dla Lwowa urządził przeu wojną ks. Andrzej 
Lubomirski z powiatu przeworskiego, t. j. 
x dóbr swoich i z gmin tamtejszej okolicv. 
Wszyscy byli s tego urządzenia zadowoleni 
i ci co dostarczali nabiału i konsumenci 
lwowscy, bo wszystkim, było z tern dobrze.

Ozetnuiby nie spróbować tąkiej orga
nizacji dostawy, nabiału dla ludności miasta 
Lwowa w teraźniejszych ciężkich czassch 
n a  w i ę k s z ą  s k a l ę ,  ażeby stworzyć kon- 
kureneyę brudnym paehciarzom obór a wło
ścian wdrożyć przez; wiejskie spółki mleczar
skie, umiejętnie adinin strowane i kontrolo
wane do lepszei niż dotychczasowa, gospo
darki mlecznej?

Teofil M erm ow m .

-Ttuje się we Lwowie pod Pat™d 
aatem i przy współudziale gmmy. P 
kierunkiem B anku p r z e m y te g o  poważna 
finansowa Spółka dla zaopatrywania 
sskańeów m. Lwowa w nabiał- . . ,

Zarząd tej Spółki inlaczarakie] mias a . 
Lwowa zwraea się do Biura m1 e > „.„fc 
p&tronatu Spółek oszczędności i p o ty « «  
P«Y Wyóz^le krajowym, tudzież do * « * £  
dów innych stowarzyszeń rolniczy(-h - _ . 
i ruskich, do gmin rowiatu lwows 8 ^
zmądó* dóbr ziemskich, nawet w daLzy^. 
okolicach byle przy którymś 8lła^u. j v 
żelaznej, idącej ku Lwowu, z weiW^  łu 
wnoszenia ofert na  dostaw? n^ ,al 
Lwowa w regularnych terminach i  po 
naeh stałych, według umowy.

Co się tyczy dostarczania nabiału przez 
*lo£ciftu mogłaby Spółka utnijmy 
stosunki nie indywidualnie, ale 18 ?*? v-
ctwem lokalnych spółek m le c z a r s k ic h  ,

rowo. Spółki takie podejmowaćty bJ j  4J d e ii 
bieratna codziennie mleka od nt,ntrTfu. 
krów w swoim okręgu dzisłania, ^  ^
gami ściągały hy tłuste mleko (ś a
albo te i masło do wysyłki do Lwowa, ^  
cbude mleko (zbierane) oddawały ? 
stawcom na domowy użytek, i w ogóle utrzy 
mywały by s nimi rachunki. _ ,

Spółka centralna we L w o w ieo s .a  
tzałaby włościańskim, lokalnym _&0
kredytu na budowę mleczarni, n  P ^
konia i  wozu do dostawy T’a A r W e i  z 
wa albo do stacji kolejowej u a p - 
tałej wsi zbiorowo, na maszyny > vvj0y,v 
1 t. d. Równ^ż i dworom, o byłoby
potrzebuem, dostarczyłaby o»» kre J 
podstawie umów na dostawę uamaio.

We Lwowie urządziłaby ^
czarnin centralną na towar, n a d c h o d z ą c y

Telegramy P. A* T«

A fera  Jir?k , B enesz e t  Camp.
P raga . W sprawie szefa sekcyi Jiraka 

donostą pisma, że Jirak, jako prof Akade
mii handlowej był kolegą dr. Benesza i tyl
ko w ten sposób da się wytłumaczyć oko
liczność, że 'Jirak odważrł się zaproponować 
dr. Beneszowi 20,000 000 kor. za przepro 
wadzenie transakcji cukrowej. Jirak i dyre
ktor Tuma, znajdują się w więzieniu sądu 
karnego.

Dsokełą Klęski sprowizacyjnej.
Tarnów. Miejska Bada aprowizacyjna 

i Bada gospodarcza powiatowa wystosowały 
do Sejmu i Ministerstwa aprowizacji tele 
gram, w którym zwracają uwagę na to, że 
kbżdy dzień bezowocnych narad przyśpiesza 
tylko katastrofę aprowizacyjną. Telegram 
zwraca dalej uwagę, że jedynem wyjściem 
jest rozszerzenie obowiązku dostawy na Sier
szy ogół posiadających co najmniej 5 mor
gów nawet prsy równuczesnem ewentualnena 
podwyższeniu dla nich nsleżytości.

Brak epalu w Szkotach krakowskich.
Kraków. Jak podaje Nowa Reforma 

z powodu braku węgla zawieszono dziś na
ukę w krakowskich szkołach średnich na 
raiie do końca bieżącego tygodnia, 

i
Węgiel górnośląski dla Polski.
Morawska O straw a. Międzykoalicyjna 

komisya węglowa miała wczoraj przed po-

CZANDALA.

(Ciąg dalszy).
A tu  ju t Blońce zaszło, nastaje wie 

e*ór. Magister prosi o konie do powro , y 
P**ed nocą być z powrotem w ■
*atxądca poleca zsprządz konie, Nim J 
^*ie kaToea, popisuje aięonw  dalszym 
c°raz nowemi sitakami, a i zau _ h 
*oanemi z popiaów kuglarzy iaTFaar A «-

Mija tak godzina, a powóz jeszcze ą 
Im nie lajechał, Magister poczyna się y 
towa4. Oświadcza, że musi zabrać się, choćby 
^iał w najbliższej oberży wynająć • 
•Jego żona, chorowita osoba, przezi?'b*»« Y
tem lek a się, ie  wąadli w ręce opr?13 j 
Rządca, jak p rzy tłło  dobrze wycho 

kawalerowi, pomaga iej przy w . 
ttl.k płaszcza i jeszcze nalewa do s i

Przjtem  niby przypadkowe rsm,9 , A  
°^eimuje talię baronowe] wedle waz 
°*nak nawpół pijanej. W zmroku wie 
s tę p u je  rozstanie; rozstrzygnięcie c o  do 
tt?imu nie zapadło, magister p o w ią z a ł  
8l? tylko, że do dni ośmiu da definitywny
cdPowiedi. . ,  ,„ia

Przechodząc schodami, 8*i?łSl k 
ł®owu podziemne psie głosy. Magister przy- 
8ta)e na chwilę, by wymiarkować, skąd 
P°ehodią właściwie. Nagie zadrżał. Z 
y ^ t n ,  % dziedzińca rozlega się krzyk sti - 
siliwry, krzyk diiecka przeznaczanego n» 
dderć, ginącego lisa, lub rodzące] kobiety.

-  Co to ? zwraca się geść z zapyta- 
01 do zarządcy.

Ten zaś, wierny obyczajom dozorczyni, 
odpowiada tak samo pytaniem :

— Co właściwie?
— Jakże? Nic pan nie słyszałeś?
— Nic.
Magister silniej ścisnął w garści swą 

laskę, tarmówkę i zmierzył zarządcę od stóp 
do głów, aby wybadać, ezy kłamie. Poten^ 
zszedł na dół. Powóz właśnie zajechał. Na 
koźle siedział ten s m  woźnica, usiłując z 
trudnością śmiech stłumić w sobie i dla nie- 
pozninia, udając, jakoby rękawem płaazcsa 
głaskał konie. Magister teraz dopiero zoba
czył, jakie to konie: poprostu skóra i kości. 
Sierść ich niegdyś biała, teraz pożółkła. 
Tu i owdzie na tle jascem wystąpiły 
plamy czarne, brunatne, czerwonawe, z któ
rych brud płatami odpada.

Wśród ciągłych zapewnień zarządcy, 
że nie znajdzie się na całym śtiee ie  wy
godniejszego, cichszego i tańizego letniska, 
powóz ruszył wreszcie, u wożąc magistra i 
jego żonę. Oboje poprzysięgli sobie w duchu, 
że noga ich me postanie więcej w tym 
domu, ____ _

EOZDZIAŁ DRUGI.
Nazajutrz rano magister Tórner w 

Lund udał się do kramarza, który zalecił 
mu mieszkanie letnie „Bógely", Chciał za
sięgnąć bliższych informacyj. Kramarz z n- 
śnaiećbem przyznał, że mieszkańcy „BSgaly* 
to ludzie dziwni i dziwaczni; ale — dodał — 
n ;e złego nie słyszane o nich, Zarządca wy- 

" wodzi się podobno z cyganów. Za iągnął 
się w służbę baronowej jako woźaica. Awan
sował potem na mzjordoma, a wreszcie zo
stał jej kochankiem. Ojciec baronowej cho
dził w łachman?ch i drewnianych chodakach. 
Matka jej cierpiała od czasu do czasu na

łudnicm podjąć pońownie obrady, które je
dnak zostały odroczone z powodu wyjazdu 
przewodniczącego tej komisyi pułkownika 
Nutta, Pułkownik Nutt wyjechał do Kato
wic z polecenia centralnej komisyi węglowej 
w Paryżu, celem wystarania się o dostawę 
wagonów dla przesyłauia węgla do prowin
c ji poznańskiej. Pułkownik Nutt oświadczył, 
że Niemcy zobowiązały się dostaiczać Polsea 
S000 tonu dziennie górnośląskiego węgla. 
Ogółem mają Niemcy dostarczyć Polsce 
75000 tonn węgla miesięcznie. Władze nie
mieckie rozpoczęły już wrsyikę górnośląskie
go węgla do Polski.

Kursa Giefdy lwowskiej
z dnia 4 listopada 1919,

Waluta koronowa.

I. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.),

Bank galic. dla han 
dlu i przem. . . 

Bank Ludowy . . 
Bank hip. zemelny 
Tow. Górka . . . 
Tow. Zieleniewski , 
Tow. Wang . . . 
Tow. Przeworsk . 
Tow. Rakszawa , , 
Lwowski akc, Zakład 

zastawniczy . , 
Tow. akc. Fabr. kart 
Tow Chodorów . . 
Bank hip. gal, . . 
Bank przemysłowy 
Browary lwowskie 
Bank ziemsk. krad. 

galic- . . . . . .
Tow. Gifots , . i 
Polskie Tow. handl.

c3 d■O-hct *ph ,
£.?■ -S-S
a a s  *o w —(S O O 23 Oh

«-
&

400 24 
200 10 
400 24 
200 14
200 10 
200 0 

1000 60 2100 
200 IB 300-

555’
275-
485-
650-
725'
275'

400 14 4 6 0 '-  — 
200 0 2 8 0 '-  — 
200 0 500'—
400 28 715'—
400 20 725 - -  — 
500 50 820 -

400 24 5 0 0 -  -  -  
*00 0 255 -  
200 — 500 -  520'—

II. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.)
płacą żądają 

1 1 0 '-  111 — 
106-75

Tow. kred. gal, ziem. 4 1/s#/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 .. 
Bank kraj, gal. 41/,#/0 . . . 
Bank kraj. gal. 40;0 . . . .  
Bank hip. gal. 41/*% • - ■ 
Bank hip. gal. 4% . . . .  
B*nk kred. ziem. 4 ł/s% , , 
Bask hip. zemelny 41/ . 
Bank galic. dla handlu ł 

przem. 4 V,0/, . . . . .

105-75
108-50
1 0 7 '-
107-50
104-50
105-50
106-75

109-50 
108 -  
108-50 
10550 
106 50 
107-25

105'— 1 0 6 --

Pożyczka kraj.ar. 1914 41/a°/0 104-- 
4°/0 Pożyczka miast8 Lwowa 

1896, 1900, 1811 . . - . 96-
IV. Waluty.

III. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.)

Komun. Banku kraj. 41/*°/o 106-50 107-50
Komun. Banku krrj. 4% 108-— 104-—
Kolei lokalnej Ban. kraj 4% 101-— 102-—
Pożyczka kraj. z r. 1893 4°/# 102-— 108-—
Pożyczka krój, z r. 1908 szkol.

4 .....................  101-50 10250
Pożyczka kraj. zr. 1918 .41/*0/# 103-— 104- —

obłęd. Wogóle brło to nieszczęśliwe mał
żeństwo do tsgo stopnia, ie  rodzice zabro
nili córce testamentem, by pod grozą utraty 
schedy nie ważyła się wy śó zamąż.

Magistrowi było tego dosyć. Sprawę 
uważał za pogrzebaną Przestała go odtąd — 
powiedział sonie — obchodzić.

Ale tajemniczość i niesamowitość spra
wiły, że widok domu jedynego w swoim ro- 

[ dzaju wr, cał mu ciągle przed oczy. I gdy 
wreszcie pierwsre dni 'maja przyniosły z 
sobą prawdziwą wiosnę, a magistrowi nie 
udtło się wynaleźć odpowiedniejszego schro
nu na czas feryj, b°wzi&ł Tórner nsgłe po
stanowienie: wynajął „Bógely*. Najbardziej 
nęciło go zapewne wspomnienie przestron
nego, starego ogrodu, gdzia spodziewał się 
znaleźć rradkie gatunki roślin, ważne za
równo dla ekonomii, jak dla materia medica.

I gdy nadciągnęły bociany, a nieco 
późaiej t-łowicze zabrzmiały pienia, magister 
zabrał swoje toboły i wszystkich swoicb, 
opuścił miaso i przeniósł się do niesamo
witej ustroni.

Wszystko tu zastał w tyra s*mym, co 
przy pierwszem widzeniu, stanie. Całych ośm 
dni trzeba było zamiatać, porządkować, szo
rować, by doprowsdz«ć do jakiego takiego 
ładu, Dom przedstawiał jedną wielką ruinę. 
U okien brakowało tu baezków, tam zawia
sów, a szyby zastąpione były gdzieniegdzie 
blachą. Drzwi ledwie trzymały się, żaden 
z zamków nie nadawał się do zamykania, 
tsk, że magister sypiać musiał właściwie 
przy drzwiach, otwartych. Nie brał sobie 
tego jednak zbytnio do serca, wiedząc, że 
stali mieszkańcy „Bóeely* byli ludźmi do
brodusznymi i żyli w pomyślnych stosun
kach. By mu przysłano ślusarza, nie mógł 
się doprosić.

Za to na przechadzkach porannych w

100 Marek polskich 
Marki polskie .

190- 
(drobne) —

105'— 

97‘—

— 1 9 7 -

Ruble carskie po 100 rb.
_ „ p o  500 rb.

„ drobne 
Ruble Dumskie (po 1000) 

n (po 250)
Karbowańce (po 10UO) 
Grzywny (-po 500 i wyżej) 
Wypłata na Warszawę

220-— 240-— 
225- — 245 — 
180 -  2 0 0 --  
80 -  100-— 
70'— 80'—
28 — 3 8 '-
16-— 2 2 - -  

193 -  203*-
Zgromadzenia giełdowe odbywają się co

dziennie z Jryjątkiem sobot, niedziel i świąt 
od godz. 12 30—1 popoł. w sali obrad Pol
skiej Krajowej Kasy pożyczkowej przy ul, 
Mickiewicza 1, 8 w parterze.

Z ostatniej chwili.
Zaprzeczanie fałszywych wieści.

(Z) Wc;oraiszy krakowski Kuryer ill. 
na czele numeru donosi w sposób .lenzacyj- 
ny, na podstawie telefonicznej relacyi sw^go 
korespondenta ze Lwowa, o „zdemaskowa
nych knowaniach ukraińskich w Gabeyi 
wschodniej, o jakichś tajnych organizacjach 
i t. d.“

Możemy donieść, że relacye powyższe 
są nieprawdziwe i nie mają uzasadnienia.

Naczelny, i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW ROSSOWSK1.

a tf rwkrykę Rłidkoyo ni« Warna o4powł*dsialaoiai„

i

:

• Apollo
® Dziś po raz ostatni! 

Bez winy — winni
J r a f l f i f l y a i o M f i t y i a f l l e j
^  Dla młodzieży do la t 16

wstęp wzbroniony. 5108

ogrodzie dokonywał jednego odkrycia po 
drugiem. Utwierdzały g-> oue w {-rzekfinaniu, 
że zarządca musi być nietyłko warystem, 
lecz ta>ża kłamcą, Z dnia na dzień wyra
stała liczba psów: nim raisęlo dci osiem, 
osiem psów rozmaitej wielkości i rasy sr.uło 
się po schodach, szczekało do słońca, uga- 
niało z wiatrem w zawody. A wszystkie 
były przerażająco chude i najróżnorodniej 
wygłodzone, wyglądały jak źle wypchane 
oktzy z Theatrum aoologimm. A więc mie
szkańcy kłam i li bezczelnie i magister chciał 
im palnąć veria veritaiiS, lecę hamowała go 
pokora Jenseaa, który nie mało zadawał 
sofcie trudu,' by okazać się uprzejmym.

Podwórko dzieliło stajnię od domu 
mieszkalnego. Było to istne arcydzieło nie
porządku, Od zwierząt roiło się jak w 
arce Noego: gnieździły się dwa wieprzaki, 
mizerne jak świnki morskie, krowy bsz wy
mienia trzy szkapy, kury kaczki, pantarki. 
A nad dachem chlewu, który zamykał z jo- 
dnej strony podwórze, mieściła się króli- 
ezarnia, okrętowana, by psy nie mogły do
brać się do królików.

Choć Jensen i baronowa enda prawili 
o tem, jak to oni miłują zwiertęta, nie do
stawały one prawie żadnej karmy; konie 
żuły sieczkę bez owca, krowy c>bgryzvwaty 
mech i porosty ze ścian, lub t»ż wyciągały 
przegniłą słomę z dachu stajni, drób zaś 
i>fował w mierzwie W stajni nie było 
słomy, zwierzęta układały się na własnym 
gnoju, Pośrodku tej nędzy przechadzały się 
dwa dumne pawie, ukazując przepych swego 
upierzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r



Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. a. 241/19 (1). Przeciw Józefowi 

Chudobie i Janowi Chudobie, których miejsca 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okięgowego w Nowym Sączu przez Ja- 
kóba Stanka w Nowym Targu posew o 1900 
kor. ifa podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 11 listopada )919 o 
godzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw Jó
zefa i Jana Chudobów ustanawia się p. dr. 
Borowesyka, adwokata w Nowym Sączu, ku
ratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Jó
zefa i Jana Chudobów w rzeczonej sprawie 
nagich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Nowy SącL, 3 października 1919. (5080 2—3)

C. U. 117/19. Przeciw Antoniemu Bo
bakowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Li
manowej przez Antoniego i Annę Smoro- 
niów pozew o 'wykreślenie prawa zastawu 
dla 560 koron zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę na dzień 21 listo
pada 1919 o godz. 9 rano. Celem strzelenia 
praw pozwanego ustanawia się p, dr. Kwie
cińskiego, adwokata w Limanowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi,] lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd powiatowy.
Limanowa, 18 września 1919, (5090 2—3)

Cg. II, 166/19 (1). Przeciw Markusowi 
Ber Feintuchowi z Bukaezowiec, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo
stał do sądu powiatowego w Bursztynie 
przez Irego i Seheindlę Gut .mano w z Buka- 
czowiec pozew o wykreślenie sumy 4000 ko
ron zpn. ze stanu biernego realności lwh. 
829 gm. Bukaezowce. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została rozprawa na dzień 10 
grudnia 1919 godzina 9 binro-Nr. 10. Ce
lem strzeżenia praw Markusa Bera Fein- 
tucha ^ustanawia się p. dr. Schw&rzfelda, 
adwokata w Bursztynie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie powyż
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo,j dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bursztyn, dnia 16 października 1919. (5086)

C, X. 185 (2). Przeciw Byfce Schspira, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do sądu powiatowego w Złoczo
wie przez Maryę Dembińską pozew o zapłatę 
464 kor. zpn. Na podstawie pozwu wyznacza 
się audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
28 listopada 1919 r, godz. 9 przea południem 
w biurze nr. 23. Celem strzeżenia praw ku- 
randki ustanawiasię p. dr. Eidelberga, adwo
kata w Złoczowie, kuratoi m.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział X.
Złoczów, 22 października 1919, (5088 1—3)

Prei. 189/6/19. Naczelnictwo sądu po
wiatowego w Krako??cu wzywu pomocnika 
kancelaryjnego Włodzimierza Podolucha nie
znanego z miejsca pobytu do zgłoszenia się 
do służby najdalej do końca roku 1919, gdy z 
inaczej posada za opróżnioną zostanie uznana,

Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Krakowiee, dnia 26 października 1919, (5089)

L. 38455/19 (5091)
O b w i e s z c z e n i e  

D/rekcyi Skarbu v,e Lwowie z dnia 13 pa
ździernika 1919 o zezwoleniu na tymczasowe 
bezpośrednie uiszczanie n&ieżytości stemplo
wych w gotówce na obszarze byłego zaboru 

austryackiego.
Wobec zachodzącego obecnie częstokroć 

braku polskich znaczków stemplowych na 
obszarze h. zaboru austryackiego, zezwala Dy- 
rekcya Skarbu we Lwowie aż do odwołania, 
by w razie braku materyału stemplowego 
w pewnej miejscowości uiszczano nadal na
leżytości stemplowe bezpośrednio gotówką 
w jeden ze sposobów wskazanych w części II. 
rozporządzenia Komisyi Błądzącej we Lwo
wie z dnia 5 lutego 1919 L, 713/WSK. uchy
lając temsamem ustanowiony w obwieszcze

niu z dnia 10 kwietnia 1919 L. 5662 ter
min prGkluzywny (po koniec czerwca b r.) 
d k  bezpośredniego uiszczania należytośei 
stemplowych.

Niniejsze zezwolenie dotyczy także na- 
leżytośei przypadających od dokumentów wy
stawionych przez urzędy metrykalne.

Wedle części II. pcwoknego rozporzą- 
j  dzenia Koaiisyi" Rządzącej, fciszezanie bezpo
średnio gotówką, winno s reguły nastąpić 
wprost w Urzędach podatkowych uprawnio
nych do poboru należytości bezpośrednich, 
co do wszystkich należytości stemplowych, 
a w szczególności także co do należytości od 
podań chociażby już zaopatrzonych podpi
sami lecz jeszeze nie wniesionych, tudzież 
dokumentów, nawet już spisanych, byle je
szcze nie podpisanych.

Nadto mogą strony uiszczać bezpośre
dnio w gotówce:

a) w Sądach należytości unormowane 
rozporządzeniem z 15 września 1919 Dz. p. p. 
Nr. 279; ' '

b) we wszystkich Władzach i Urzędach 
państwowych i autonomicznych — należy- 
tośei stemplowe przypadające od podań, pro
tokołów, pism i dokumentów o ile je wnie
siono lub spisano w tych Władzach i Urzę
dach,

e) u notaryussów należytości przypa
dające od aktów i dokumentów przez nich 
sporządzonych i ieh czynności urzędowych.

Należytości te uiszczać należy gotówką 
w sądach do rąk prowadzącego księgę pie
niężną, w innych władzach i urzędach, do 
rąk organów wyznaczonych do tego przez 
naczelników dotyczących władz i urzędów, 
u notaryussów do rąk tychże. Organa od
biorcze stwierdzą swoim poapisem każdą go
tówkę pobraną tytułem należytości stemplo
wych na odnośnem podaniu, protokole wzglę
dnie dokumencie, a kyoty pobrane odwozić 
będą miesięcznie na podstawiy osobnego za
pisku do kasy miejscowego Urzędu poda
tkowego.

Lwów, dnia 13 października 1919, 
Dyrekcya Skarbu,

Prezes Dyrekeyi skarbu: 
B u g n o  w. r.

O, I, 145/19 (1). Przeciw Grzegorzowi 
Kamińskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiato
wego, w Uhnowie przez Stefana Kamińskiego, 
szewca w Uhnowie pozew o zniesienie współ
własności realności objętaeh lwh. 2633 i 
2634 ks, gr. gm, kat. Uhnów- Zastawie. Ną 
podstawie pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 6 listopad* i.919 
godz, 10 przed południem. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Zy
gmunta Witza, adwokata w Uhnowie, kura
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie eię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Uhnów, dnia 25 października 1919, (5093)

L. cz. 34,109/3742 III, (5054 2 - 2 )
Ministerstwo Zdrowia Publicznego ogła

sza niniejszem
K o n k u r s  

na posady: dyrektora, prysaaryusza, jednego 
względnie dwóch ordy nary uszów i jednego 
względnie dwóch sekuadaryuszów kraj. Za 

kł*du dla umysłowo i nerwowo chorych 
w Kobierzynie,

Do posady d y r e k t o r a  przywiązane 
są następujące pobory służbowe :

1. płaca roczna 6400 koroa;
2. prawo do trzech dodatków czterole

tnich każdy po 800 koron rocznie;
3. dodatek funkcyjny 1000 koron ro

cznie;
4. mieszkanie w naturze z unormowa

nym deputatem oświetlenia i opału,
Do posady p r y  mw r y u s z a przywią

zane są następujące pobory służbowe:
1. płaca roczna 4000 koron;
2. prawo do trzech dodatków pięciole

tnich, każdy po 600 koron rocznie;
3, dodatek funkeyjny 1000 koron ro

cznie;
4, mieszkanie w naturze, wraz z unor

mowanym deputatem oświetlenia i opału.
Do posady o r d y n a r y u s z a  przy

wiązane są następujące pobory służbowe:
1. płaea roczna 2600 koron;

. 8. prawo do trzech dodatków pięciole
tnich każdy po 400 koron rocznie;

. 3. dodatek funkcyjny 1000 korpn ro-

4. mieszkanie w naturze wraz z unor
mowanym ^deputatem oświetlenia i opału. ■

Do' posady s e k u n d a  r y u s z a  przy
wiązane są następujące pobory służbowe:

1," płaca roczna 1900 koron;
2, prawo do trzech dodatków pięciole

tnich każdy po 200 koron rocznie;
3, dodatek funkcyjny 1000 koron ro

cznie;
4, mieszkanie w naturze wraz z unor

mowanym deputatem oświetlenia i opału.
Ponadto pobierają wszyscy iekarze Za

kładu przez czas trwania nadzwyczajnych 
stosunków droivżniaayeh, wywołanych woj
ną, dodatki wojenno-drożyźniane w wysokości 
unormowanej każdorazowo dla odpowiednich 
rang urzędników państwowych w Galicyi. 
Obecna wysokość tego dodatku wynosi za
leżnie od stanu rodzinnego:

a) dla dyrektora od 10.140 koron do 
17.556 koron rocznie;

b) dla prymaryusza od 9216 koron do 
15.896 koron rocznie;

c) dla crdynaryusza od 6516 koron do 
12.396 koron rocznie;

d) dla sekundaryusza od 6132 koron do 
12.000 koron rocznie. '

Wssystkie powyższe posady .zostaną 
nadane prowizorycznie na rok jeden, poczem 
w razie zadowalającej służby nastąpi stabi- 
lizacya.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad powinni wykazać się:

1. nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
2. obywatelstwem rolsiriem;
3. meposzlakowanem życiem;
4. dyplomem lekarskim ważnym w Pań

stwie Polskiem.
Ponadto winni kandydaci na posadę 

dyrektora wykazać się znajomością ustroju 
administracji tego rod-.aju Zakładów leczni
czych.

Uwaga: Wyjątkowo posada może być 
nadana kandydatowi, który przekroczył 40 
lat życia.

Termin konkursu oznasja Ministerstwo 
na dzień 1 grudnia 1919.

Podania należycie udokumentowane, 
wraz z opisem przebiegu życia i ewentual
nie pracami nauko wemi należy wnosić, o 
ile chodzi o posadę dyrektora wprost do Mi
nisterstwa Zdrowia Publicznego wydział DI. 
(szpitalnictwa),

Podania o.inne posady należy wnosić 
za pośrednictwem dyreacyi Zakładu dla umy
słowo i nerwowo chorych w Kobierzynie.

Warszawa, dnia 7 października 1919.

lzraelicka gmina wyznaniowa we Lwowie.
L, 2394. (4999)

K o n k u r s .
Z fundacji im. Szyfry Biny Nathan- 

son dla wyposażenia ubogicn dziewcząt izra- 
eliekieh, zatwierdzonej reskryptem Namie
stnictwa z 28 grudnia 1904 L, 179.800, roz
pisuje się niniejszem konkurs na siypendya 
posagowe po .1000 koron, które w drodze 
losowania nadane zostaną dnia 23 grudnia 
1919. (1. Tebefc).

O takie stypendyum posagowe ubiegać 
się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, 
pochodzące z rodziny bp. Szyfry Biny Na- 
tnanson, których oboje rodzice, lub też tylko 
jeden rodzic noszą lub nosiły rodowe na
zwisko fundatorki „Bursztyn" a w braku 
takich kandydatek, wyposażone być mogą 
inne ubogie dziewczęta izraehckie.

Bliższe tedy warunki ubiegania się 
o to ttypendyum są:

a) pokrewieństwo z b. p. fundatorką 
z wykluczeniem dzieci, względnie potomstwa 
Schachne Landaua;

b) ubóstwo;
cj moralność;
d) wiek między 16 a 35 r. życia.
Pierwszeństwo między kandydatkami 

ukwaiifikowanemi w wymogach b, c, d, mają 
przede wszy stkiem pomiędzy niemi sieroty 
tak po ojcu jakoteż i po matce.

Wypłata stypendyum posagowego na
stąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej 
rąk przez kur&toryę fundacyjną w kaneela- 
ryi Zboru izrael. we Lwowie.

Podania udokumentowane dowodami 
wyżej określonymi wniesione być mają do 
protokołu podawczego Przełożeństwa Gminy 
wyznaniowej izrael. we Lwowie (ul. Bern
steina 1. 12) najpóźniej do 15 grudnia 1919

Lwów, dnia 15 października 1919.
Kuratorya fundacyi 

im. Szyfry Biny Nathanson 
Dr. Jakób Diamand

A n o r t y z a c y a L
T. 47/18 (4). Wdrożenie postępowania 

amortyzacyjnego, Na wniosek Urzędu miej

skiego w Starym Samborze wdraża się po
stępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
.oszczędności w Starym Samborze Nr. 308 
na kwotę 4222 kor. 59 hal, opiewającej n» 
imię Mendla Majerczyka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
s wojem i prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 27 września 1919. (4821 3—6)

SM $kta
w sprawaeli uznania m  zm arłego

T. 151/19(2), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Koziars 
urodzony w Polehowej 24 lutego 1888 i tam 
zamieszkały, w sierpniu 1914 powołany do 
10 pułku piechoty wzięty do niewoli, wedle 
dochodzenia zmarł z początkiem mstycinia 
1918 w szpitalu nr. 173 w Petersburgu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i § 7 ust. z U 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Eatarzyny Koziarz postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarł* 
i uznanie małżeństwa tegoż zawartego s Ka
tarzyną a Ciołków w Polehowej 11 listopad' 
1913 sa rozwiązane, a zarazem ogłasza sig 
ażeby udzfBlono wiadomości o zaginiony? 
sądowi albo p. adw. dr. Maurycemu Liebt- 
bachowi w Przemyślu, którego ustanawia si1 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego' 
Pawła Koziara wzywa się, aby stawił sig' 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 30 gr«'" 
dnia 1919 sąd na ponowny wniosek orze
knie ostatecznie o uznaniu zazmarłegc i roz
wiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 24 września 1919, (5067 2—

T. 138/19 (4). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Józef Eu 
geniusz Balawajder syn Jana, urodzony W 
Przemyślu 11 października .1891 i tam za
mieszkały, powołany w sierpniu 1914 r. d( 
10 pułku piechoty, miał wedle listy strat 
p„ść w bitwie p o d  Fajsławicami koło Kra
śnika 2 września 1914.

Gdy zatem można przyjąć, że istniają 
warunki ustawowe stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 1 uSt. z 81 
marca 1918 L. 128 Dx, p. p,, zasądza sig 
na wniosek Leontyny z Balawajdrów Pając*' 
kowskiej postępowanie celem uznania wymie
nionej esoby za zmarłą, a zarazem ogłss*8 
się. ażeby udzielono wiadomości o zaginio
nym sądowi albo panu adwokatowi dr. Jo
zefowi Rawiczowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem. Józefa Eugeniusz* 
B&lawajdra wzywa się, aby stawił się ptz0C 
niśej wymienionym sądem lub w inny spój 
sób dał znać o sobie. Po dniu 30 mavc& 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 24 września 1919, (5068 2—8)

T. V. 180/19 (8). Zarządzenie postęp0' 
wania celem stwierdzenia śmierci. Walenty 
Pieniążek syn Stanisława i Katarzyny,
Zofii z Koj arów, lat około 38 liczący, roi1” * 
w Dębowia ad Przeworsk, pałniący służbg 
wojskową przy 34 p. obr kraj., wedle ze
znań świadka Agaty Zygmuntowej i donie
sienia oddziału grobów woj"aa?ch wSaod°' 
mieriu, um ł zginąć pod Sandomierzem ^  
sierpniu 1914 roku i wa wspólnym g ro b ie  
w po wiecie Sandomierskim został pochowany1

Gdy zatom można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemani" śmir-r01 
w myśl § 1 ust. 2 z 31 marca 1918 Jvr‘ 
128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek żony 
powyższego Zofii x Koj :rów Pieniążku 
postępowanie celem stwierdzenia śmierci te
goż, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądo* 
albo p. adwokatowi dr. Sołtysikowi w B*e 
szowie, którego ustanawia -się kurato-<-«>■ 
Walentego Pieniążka wzywa się, aby stawu 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo
sób dał znać o sobie. Po dniu 12 m»rea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta
tecznie o «zn miu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
B*e«ów, 12 wmćnia 1919. (8048 8—8)
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Polskie uprzywilejowane Fabryki maszyn i wagonów

w  Krakowie* w e Lwowie i w  Sanoku, Towarzystwo akcyjne
& *

przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6 września 1919 i na podstawi* 
uchwały Rady Zawiadowezej z dnia 4 października 1919 do podwyższenia swojego kapitan:

akcyjnego z  K  ftjO ttO .O O O  p a  8 , ,- < > 0 0 .0 0 0
tj. o K 2,000.000 rozdzielone na 10.000 akcyj

niepokryte dotychczas
i. w. K. 1,000.000. 5000 akcyj po K 200 im. wart. wykłada się do publiczni

subskrypcyi 1
i ustanawia się cenę emisyjną,:

a) dla akcyonaryuszów starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru 1 akcyi nowsj na 6 akcyj starych K 350 za akeyi 
h) dla akcyonaryuszów nowych, ni° korzystających z prawa poboru po K 500 za akcy;,
Przy zgłoszeniu należy uiśció gotówką całą cenę subskrypcyjną wraz z 5 prc. odsetkami od imiennej wartość 

akcyj za czas od-1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwot? 
z 2 prc. bonifikacyą od dnia wpłaty.

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemysłowemu, którym to bankom zostaje zastrzeżo»( 
dowolne prawo redukcji zgłoszeń nowych akcyonaryuszy.

Prawo poboru musi byó wykonane przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dfl̂  
3 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Nowe akcye uczestniczyó będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznia 1919.
Wydanie nowych akcyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową i potwierdzani 

przydziału akcyi.
Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują:

Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowi 
Stanisławowie, Lublinie, Ekspozytura w Białej. — Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie111 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Ekspozytury

w Borysławiu i Stryju.

O g ł o s z e n i e .

PP. Akcyonaryuszy Towarzystwa Żywiecka 
Fabryka Papieru

mających prawo głosowania, zawiadamia się niniejszem, że dnia 
23 listopada 1919 O godz. 9 przed południem odbędzie się 

w lokalnościach tegoż w Zabłuutu, obok Żywca
,XRX. Zw yczajne W alne Zgrom adzenie

z następującym porządkiem dziennym:
«

1, Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za r. 1918/19 
% Sprawozdanie Komisyi szkontrująeej '>

3. Rozdział zysku i dywidendy.
4. Wybór rewizorów i zastępców tychże (art 35 sta l).
5. Wybór w miejsce' ustępujących członków Rady nadzorcze 

(art. 11 s ta t).
PP. Akcyonaryuszy, którzy zamierzaliby uczestniczyć w tern 

Walnem Zgromadzeniu uprasza się, aby swe akcye począwszy od 
dnia dzisiejszego aż po dzień 16 listopada b. r. za odbiorem legi 
tymacyi zdeponowali, albo w  kasie Towarzystwa w Zabłoeiu, obok 
Żywca, albo też w  kasie Banku eskontowego w Bielsku-Białej 

Na 1U akcyi przypada jeden głos.
Żywiec, dnia 31 października 1919 r.

5117 Rada n ad zorcza .

GL. 22,427, 1038 3 - 3

K o n k u r s .

Na sezon zimowy
XXXXXX* XXXXXK XXXXXXXXXllXXXX X 
X
x
H  polecamy m ateryaly odzieżowe z opustem

|  3 0 °  o
H  Dla kon8umów, kółek rolniczych, hurtowni i t. p,
H  większy opust. 45514-6

J  Z ap asy  z n a c z n e . —

*  Biuro surowców Izby handlowej i przemysłowej
£  w e  L w ow ie
X  uL Bourlarda 1. 5  b o c z n a  ul. Batorego.
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Intend&nura O. G. Lwów rozpisuje niniej
szem konkurs na dostawę

B ydła rz eźn eg o
od 250 kg, żywej wagi w zwyż i trz< dy loco 
Rzeźnia W. P. Lwów, Gabryelówka i Wciskowe 
Urzędy Gospodarcze Przemyśl, Jarosław, Sambor, 
Siryj i Stanisławów.

Ofery należy wnosić pisemaie w zamkniętej 
kopercie z umieszczeniem napisu „Oferta na do 
s;awę brdła rzeźnego i trzody do GL, do dn>a 15 
listopada 1919 godziny 12-tej w południe do pod 
pisanej Intendantury ul Ochronek 4.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
5%  wadyum. ogólnej oblicjonej sumy z oferową, 
nej ceny i ilości dostarczyć się mających sztuk 
tygodniowo z tern, że oferent zobowiązuj) się 
w ratie przyjęcia jego oferty uzupełnić wadyum 
do 10%, które będą stanowić kaueyę.

Intendnntnra D. O. 6 . Lwów.

Pretensye prywatno-prawne
dp b y łej A u stry l.

Dla obrony praw wierzycieli byłego Sksrbu 
auatryckiago zs dostawy i roboty dla , wszelkich 
w ładz i urzędów, za najmy i dzierżawy, dla do
chodzenia tego rodzaju pretensyi polegających na 
tytuł ech prywatno prawnych i dla przyspieszenia 
ich zaspokojenia tworzy' się w myśl uchwał in 
teresów stowarzyszenie pod nazwą Zrzeszenie do
stawców państwowych we Lwowie Wybrany ko 
mitet założycieli zaprasza wszystkich interesentów 
którym zależy na zaspokojeniu pretensyi, żeby 
zgłaszali swe przystąpienie do Zrzeszenia codzien
nie od godz. 6 do 7 wieczorem u adw. dr. Woj 
.cieeha Dziedzica we Lwowie, ul. Kośriuszki 20 
gdzie można zarazem przeglądać Statut Zrzeszenia. 
Dekl&raeya przystąpienia przyjmowana, będą do 
15 listopada b. r,

Za komitet założycieli: (4916)
Prezes: Wiceprezes:

Ryoicki, Dziedzic

w w m E sm m  m m m

O rak i sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kancelaryjne
poleca 3101

Drnłarnia ign, Jaegera— Lwów, Syłstusła 1.33.

2-je  dziewcząt do laicowania
przyjmie

Drukarnia WI. Łozińskiej
Lwów, u l .  Czarnieckiego 12.

Prem ium  d la  c z y te ln ic z e k  
. „G azety  L w ow sk iej"

Która z naszych czytelniczek prześle 15 kor. 
wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni* 
niejszego zawiadomienia do administraeyi tygodnika

„ P rzeg lą d  K ob iecy"
(L ublin , B iuro „R ik ia  ua“ u l. Kościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „P rzeg ląd  K ob lecy“ 
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel' 
nych egzemplarzy „P rzeg ląd  K ob iecy1* ko
sztuje kwartalnie 19 kor, 50 hal. w zwykłej prenu
meracie 18 kor.

„ P rzeg lą d  K ob iecy"
jedynie w Polsce pismo poświęcone sprawom ogólno- 
kobiecym, redagowane przez p. Irenę Ś liw lc tą  
w duchu narodowym i iatolickim, żywo omawis* 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nich in fo rm u je .

wszystkich systeinó^ 
p rzy; niuj e do naprać? 

BOGUMIŁ C/OŁOWSKI, Lwów, u l. F ra> '
A p ara ty  fotograficzne

* *  BOGUMIŁ C/OŁOWSKI- 
ssiszkauska 1. 7, I I .  n io tro .

?4 Arukarai Wi. Łosińskiego w* Lwowie, ul, Oumieckiego 13, m x|dew


